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Do 
Pr_ Rady Ministrów 
Nlemlecldej Republ1kl Demokratyczne3 
Towarzysza' otta GI'oteWohla. 

Berlin O NIEUSTANNY WZROST 
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RÓWNO W SEKTORZE SO­

CJALISTYCZNYM JAK W 

SEKTORZE 

WAROWYM. 
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OSl'..ABIEN1E 

TEM:PA NASZEGO UPRZE­

l\iYSŁOWIENIA BYŁOBY 

ABSURDEM l SAMOBÓJ­

STWEM. 

5 erudnia br. w Wiedniu otwarty zostanie 
Kongres Jarodów w Obronie Pokoju 

I Apel nadzwyczajnej sesji Światowej Rady 'P~kolu 

Z . okaz,JI drugiej recznłey podpisania ytIf Z«OI'IIeIea 
Układu międzY RzeCl2llłPOSpolitą Pol8ką a Nielpłeeką'Repu­
bUk, DemokratycznI! CI wytyczeniu ustalonej I ~ 
polsko-niemieckiej . granicy państwowej ślę Wam,. TcrWa­
rżYlIZU Premierze oraz Rządowi NRD serdeczne. pozdrowie­
nia w imieniu R-tądu Polskiego I własnym,' . 

Pogłębiająca się w eparclu. o łeu -Ukl~ przyja4'ń mię­
dzy' naszymi naroqaml.Jest ważnym wkładem w dziele ,. 
utrwalenia p.okoju. 

:tyczę narodowi' niemieckiemu powodzenia w ~lło ~­
ce ,o z,JednQCzone, .. pokojO\llle, nlepodlegle. I demokraty_e, 
Niemcy. Naród poIsld oolldarwzu.Je się z demokratyClZll3'llll·:. 
siłami narodu niemieckiego w . Ich słqSZ1lł!ij walec; W walec . 
tej naród niemiecki ma a. sobą poparcie ca.łego łwlatoWeao' 
obozu Pokoju, któremu .przewodzl Wielki ZwtązekBa­

(Z pnem~ ~ 

BlA>rUtIo 114 vtt Plenum KC PZPB:). 

Rosną szeregi 
.' .> FPK 
PARY~ (pAP) ,,L' HumanI­

te" donosi o daJ.gzym wzroście 
szeregów Francusldej ParlU 
Komumst:yeznej. M. In. w de­
partamencie Vosges wstąpiły 
do FPK dal_ 273 osoby. 
Dzlermlk. zamies2lCU jedno­
cześnie list znane«o m"Chiitek­
ta Gay, który zgłosił l!IWój ak­
~ do Partii Komunistycznej. 
jako jedynej parlli, 'WIBIC2ą. cej I 
o najżywotn.iejszą sprawę, o 
pokój.. .. ~ _ .'. __ . _., . 

BERLIN. PAP. W dnIm 6 lip­
ca na nadwwYczaJneJ sesji 
Swł.at~ej Rady Pokoju w 
Berlłnle przyjęta JednoInyśl­
'nle apel o ~ule kongresu 
narodów w obronie pokoju. 
Apel ten brzmi następująco: 

, Przedłużająca się wojna w 
Korei, zastosowanie broni ma 

, soweJ ,"""łady, odrodren;e mi­
litaryzmu nlemiecWegcj I ja­
pońskiego, metody ".pM)emocy 
godzące w nlezaJeżność naro­
dów - budzą niepokój ~t 
kich ludzi, nawet tych, któny 
dotychczas nie dostrzePlli uIe­
bezpioozeiisłwa wojny. I 

Narody wielu knJów uŚW'ia 
damlaJą sobie, te grozi im 
niebezpieczeństwo, li nieza­
. Ieżnle od Ich woli - _taną 
JIOIPI"ZCZ kolejne etapy wciąg­
nięte 'IV powszechną wojnę. 

Setki miliouów mężczyzn i 
kobiet zaśądało zakazu broni 
masowej zagłady, ściśle kon­
trolowanej redukcJI wszyst­
kich zbrojeń oraz paktu po­
koju. 

W parlamentach, BWłą~kach 
Rwodowych. w organl ..... ejaeh 
politycznych, społecznych ł re 
il8iJnych k$Zła.ItuJą się nowe 
prądy sprzyjające sprawie u­
tn:ymrulia POkOju. Węólp. ra­
C. ~łkh:h ·tych. 1iI1'"2efi 
IDO'łllwa. ,Jest ona konieoma 
dla zmIany biegu wydar7.eń 
oraz· dla zapewnienla pokoju. 

Dnia 5 grudnia 1952 1'. otwar 
ty zostanie w Wiedniu kon­
gres narodów w obronie po­
kOju. 

Narady ludowe o wyJątko­
wo _!dm zasięgu, które 
odbędą się we wazystltlch kra 
jach, stanowl6 będą, przygota­
WlIIftIe do t:ep kODg'\'CBU. 

Męzczytnł I kobiety ws-rol­
Idch przekonań I wiel'Zl'!ń, or~ 
ganizu.lcie zebrama! Dysku­
tnjcie! Szul<aJcie rozwiązań! 

List uczestn~ k6w 
I sesji zgromadzenia ogólnego PAN 

DO TOWARZYSZA BIERUTA 
WARSZAWA PAP. Na I sesji zgromadzenia ogólnego 

Polskiej Akademii Na.nk w dn. Ii bm. uczestnłcy zgromadze­
nia wystosowali do PrezYdenta RP DoIC8law~ Bieruta 
pismo treści następującej: 

Obywatelu Prezydencie! 
Przełom w żYciu na.rodu. ja.1d.m było powstanie "01-

sld Ludowej, słał się równłei punktem zwrotnym w historII 
n .. uld polskiej. otworzyły mię przed nIą nowe perspektywy 

l. rozwoju odpowiadające .lej Bzoz;vtnemą zadaniu kt4r:vm 
jest twórezy udmał w budowaniu ustroJn spra.~łedIlWośol 
społecznej. Ewolucja naukI polskiej zmierza nieprzerwanie 

i w tym kierunku, zrozumienie zaś tego przenika coraz bar-

l dziej śwl!1domoM uczonych polskich. WidOmym. organ~.za­
cyjnym tego wyrazem jest pO"\Stanłe Polskiej Akad mU 
Na.uk, której członkowie pojmuJIł[ ciążącą na nloh o<1po e­

j dllialność za dalszy rozwój naulli polskiej, mającej słnil:y6 
I dziełu spraWiledl\wośc1 społeczneJ. . . 

! Zcb1'8.nl na I sesji zgromadzenia. og61nego Polskie.! Aka­
denili Nauk, najwyższej instytucji naukowej Polski Llldo­l wej, pragniemy dali temu publiczny wyraz. Rozumiemy, 
jak wielkie obowiązki wynIkają dla AkademII II jej nactlel­
nego zadanIa· czuwanIa nad wszechstronnym rOZW~'lem 
nauld dla dobra ua.rodn. Rozumiemy wielIde nasze bo-
wiązanła wob!!c Pol5kl LlldOW."J, której wszyst.kle tw6rc e I 
postępowe siły współdziałają w budoWie podstaw ust ju 
socja.Iislycznego. RO'Z11mlemjV odpowiedzialną rolę n Dkl 
w tym w;vsil1m, którego eti.pem dzIsiejSzYm jest realł Ja 
nuod_ego planu O-letniego. 
. Obywatelu PrezydencIe! Chcemy Clę mpewnl6, I ~e 
swladomi jesteśmy toczącej się walki, walki decydującej 
n przyszłości narodu. walid o IIOcjaUzm I pokój. Swladoml 
jesteśmy nIebezpieczeństwa grożącego pOkojowi świata ze 
strony zbrodniezych przygotowań wojennych podejmowa­
~ych prze1l Imperialistów amerykańskich. Rozumiemy wlą­
zi\Ce się z tym bezpośrednie zag'l'oll:enle nlepo..neglości na­
rodu polsklep l kouleczno§6 _polenia myśli naukowej 
z wntłId.em mllD p,racuJI\eyeh - podstawowej siły ksztaltu­
jąeeJ warunki bytu I pomyS)ne'go rozwoju naszego narodu. 

Ob:vwatelu PresydCftole! SwiadomO«6 nł.erozlącznego 
ZWIązku łw6l"ftej, l!HI6tępowej llIIIukl II historyczną rolą 
kI~ robotnklIIeJ bęc1zte dla nlle ir6dłem natchnienia w 
p~.cy Bad or~em Iłycia lilaukOWllłlG :Polakl Ludo­
W_.I_to ~e &r6dło ;aane3 wiary w włolllą 
r~..=:a. ~, łdllresv .IednO«o1 l ca.łości . 'ty 

w~cie swych przed- zawisłości DarodoweJ, kt6re 
ataWłclell 11& ta wielkie qro- pragną i!W$bodntfi'O wyboru 
madRNe. swojego 8p~bu :tycia l odprIQ 

Niechaj dojdzie cIG głosu :tenIa mifldzynarodaweco. 
wasza wola pokoJu I Kong'l'e8 lftI.rodów w obronie 

Kongres l)arodów w obronie pokoju zgromacbi .wszystkleh. 
pokoju sl<Ol)l wokół wspólnie którzy pragną, aby idea 1'oko-
ustalonych c~lów ludzi wszel- wań wdęła górę riad ....... trzy-
kllili poglądów oraz ugruJ)ÓW8 ganlem spraw przy pomocy 
nla I stowarzyszenia W!IZl<IIt1c- siły. 
go rodmju, które pragn'ą".,!III)z- Pokój może być uratowany! 
brojenl.a, bezpieczeństWa i nie Pokój musi być uratowany! 

Uchwala Prezydium Rządu 
i sekl'elol'ialu. CRZZ 

w sprawie społecznej pomocy 
w pracach żniwnych 

• WARSZAWA. PAP. Doce- noje, aby mieli onI zapewnio­
ne odpowiedinie wyżyw!~nie, 
przygotowane pomieszczenia 
mieszkalne itp. 

dziecki. 

Do 
Ministra. Spraw .Ugraulcsnyeh 
Niemieckiej Repnbllkl Demoliratycsne,l 
Pana Georga Dertmgera 

Berlin 
PrOszę przyjąć, . Panie Młnlstrze, serdeczne żYczenla z 

okazji drugiej . rocznicY . podpisanla w Zgorzeleu 'Układu 
międzY Rzecząpospolitą Polską a Nie.meckl! RepUbliką De­
ml>kratYezną e wytyczeniu usłllloneJ· r I5tmejąeej poISko-
niemieekleJ granicy pa.iisłwowe,l. . 

Przy.lljoźń międzY na.rodem P9łsklm a nlemieckłm, . po­
głębiająca się w oparciu o ten Układ, stanowi wUtty ezyn­
nik w walce. obu naszyeh narodów o utrwalenie pokoju. 
którą pr6wadzą one wspólnie pod przewodnlclwem Wleł­
kiega Związlfll Radzieckiego przeciw po~egaezom woJen­
nym . 

:tyczę narodowi nlemlecldemu dalSzYch sukcC!fÓW w 
walJle o Pokój i zjednoczone, pokojowe, niepodlegle i de­
mókratyczue Niemcy. 
.. (-) DR STANISŁAW SKRZESZEWSU 

nda~ąc olbrzymie maczenie 
spmwnego prze<pr<>wadzenia 
tegCPrOC7lllej kampanii żniwno­
omłotowej dla gospodarki na- ,. 
rodowej., sekretariat Central­
nej Rady Zwlą:r.ków Zawodo­
wyeh powziął uchwalę, dkre­
ślejącą zadall1łi.. związków za­
wodowych wobec 2lbliżającycłl 
się :ImJIw. Uchwala podkre6la, 
te JIa tle. 'WYstępujących w 
PGR-ach braków siły robo­
czej Ol'&z niekorzystnych wa­
runków klimatycznych zacho­
dzi potrzcba zorganizowania 
szcJl!OWeJ pomocy społecznej 

dla sprawnego przeprowadze­
nia sprzętu zbóż oraz omio­
tów. Zadaniem związków m­
wodowYfJh jest zmobilizowa­
nie przede WSzY1!.tk1m praeow­
nłl,ów admłnlstĄeJl central­
nej I terenowej, praoownlk6w 
administracyjno - biurowych, 
zaldadów pracy oraz pracaw­
nlków cbsługI w przedsIębIor­

stwaeh produkcyjnych do ty­
godriiowych wyjazdów w celu 
pomocy PGR'om przy sprzę­

ole ,zMii. 

lodzież realizuje z ycięsko' 
~ąbowiqz~,~i~!p:.~zedzI9,łow.e\ 

POZNAIQ' (PAP). JWłod7li pl'a(lOWD1ey Zakladó'W Im. do Warszawy. Najlepsze 'liMO. 

Sekretarlat CRZZ stwier­
dza, że org!fnlzacja pomocy 
społecznej przy żnlwaeh nie 
może utrudniać realizacji nor'­
malnych zadań urzęd6w, In­
stylucjl i zakładów Pracy. 
Uchwała 2'JObowlązuje Zw. 

Zaw. Prac. Rolnictwa do oto­
czenia opieką pra«Ownlk6w 
TJ!l'1Z\Ybywających na tn!wa w 
ramach akcji epołeez:nej. Zw. 
Zaw. Prac. Rolnictwa dopll-

5.200 litrów' mleka 
rocznie Qd,)row, 

WARSZAWA, (PAP) 
Osiągnięcia przodujących 

państwowych gospodarstw rol­
nych są zasługą robotnlk6w 1'01 
nych, przodoWt,llkÓw pracy I 
l'acjonalizator6W1'/ którzy po­
głębiaj"c stale swoją wiedzę 
zawodową, osiągają coraz lep­
sze wyniki w nracy na powle­
rzon,ych odcinkach. Jednym z 
takkh przodujących praców­
niMw PGR jest brygadzl~ta 
obotowy WLADYSŁA W PA­
RYS z PGR Chyszów, pow. 
Tarn6w, woj. krakowski!', kt6 
ry ~d krów prowadzonej przez 
sle~ie obory (41 kr6w rasy nl­
zlmjej) uzyskuje przeciętnie po 
ok. j5.200 litrów mleka rocznie. 
Osiągnięcia Parysa zasługują 

na ~zerokle spopularyzowanie 
wśród Innych gospodarstw 
PG~, gospodarstw Indywidual­
nyc I KD6łdzlelnl Drod,:kcvi- I 
I'IY, 

stalina wYkonalł już w 90 prOc. swe' :IlObowią:illLDia zlotowe. znajd" się na wystawie, która 
W tej SZlachetnej rywalizacji przoduj,,· młodzieżowcy .oddzia zorganizowana będzie W 
łu W-Z, którzy przy wSPół'.lllzlale starszych robotników koń- dniach od 12 do 21 lipca. 
czą swe prace nad wykona1llem dodatkOWego paroWozu. Z,,- " • .. 
wlezie on delegatóW na Zlot, II. prowadzony będzie przez mło W ramach swych zobowiązań 
dyCh kOleja.rzy DOKP - Poznań. zlotowych studenci Państwo­

Młodzież poszezeg6lny<,h od 
dllial6w podjęła liczne zobo­
wiązania Indywidualne I gru­
powe, mające na Iii!'lu zwię­
kszenie wydajnośCi pracy 
przy jednoczesnym podniesie­
niu jakOŚCi produkcji. Szereg 
brygad zastosowało metodę Zan 
darowej. Tak np. brvgada mlo 
dzieżowa w oddziale W -3 pad 
kierunkiem inicjatora metody 
Zandarowej w tym oddziale 
Llldwika Waclawka uzyskała 
w czasie ostatnich dwóch mie 
sięcy o 63 proc. większą wy­
dajność pracy aniżeli poprze­
dnio. W oddziale W -6 bryg3da 
Golaka pod kierownictwem 
kilkakrotnego racjonalizatora 
I przodownika pracy Stanisll\ 
wa Górnego, który zobD'Wiązał 
się wyszkoliĆ kadrę młodzieżo 
wą w produkcji narzędzi pre­
cyzyjnych, zwiększyła swą wy 
dajność pracy wykonując 150 
proc. nonny. 

WARSZAWA (PAP). Wyra­
zem braterskich uczuć przyja­
źni, jakie żywi młod7.ież poi­
ska do postępowej mlodziej;y 
całego świata bę'ilą liczne po­
darunki, jakle przekazane zo­
staną delegacjom zagranicz­
nym, kt6re wezmą udział w 
Zlocie Młodych Przodowni-. 
k6w - Budowniczych Polski 
Ludowej. 

W zakładach Im. 1 Maja 
w Pruszkowte niezrzeszeni 
młodzi robotnicy wsp6lnie ze 
swymi kolegami ZMP-owcami. 
,,'ykonują miniaturową, rucho­
mą ,'frezarkę, składającą slę.ze 
1110 'częśoi. Frezarkę tę wykonu 
je młodzież, wykorzystując ma 
s7yny w dni wolne od zajęć. 
Mjniaturowa frezarka będzie 
gotowa do 18 bm. 

Młodzie"" F"br"ld Maszyn 
J.niwnych w Płocku wykonuje 
model maszyny rolniczej. 

Wielki proporzec ;lotowy z 
zaoszczędzonego jedwabiu ro­
bią dla delegat6w chłopcy I 
dziewczęta z Centralnych Za­
kładów Jedwabiu Naturalnego 
w Milanówku. Podobny pre­
z~nt oraz kilkA mniejszych pro 
porców przywloz/\ na Zlot d!!­
IE',gaci z Zakład6w Wl6kien 
Sztucznych \V Chodakowle. 

Wśl'ód wi"lu innych podar­
ków od młodzieży woj. war-

szewskiego znajduje się mod~l 
traktora wykonany przez mło­
dzieżową załogę Zakład6w Me­
ch' nlcznych .. Ursus". 

W woj. wrocławskim mlo­
dzieź przygotowała już dla de­
lE'gagji ok. 200 podark6w. Jest 
wśród nich makieta kopalni, są 
wazony z kryształu i brązu, 
porcelanowe talerze z emblema 
t&mi organizacji młodzieżo­
wych, albumy itp. Młodzi stocz 
niowcy gcańscy VI'l'ęCZą delega 
cjl radzieckiej mą.ły model 
okrętu. 

Podarunkiem młodzieżowej 
załogi Fall,rykl Samochod6w 
Ciężarowyc'b w Lublinie będą 
modele smnochod6w. Młodzież 
wiejska z lowlcki~go, poznań­
skiego, olsztyńskiego I lubel­
skiego wykona lalld w stro­
Jach ludowl,ch, hąftowane blu-' 
zeczkl, za pliski I "lIane wyroby 
ludowe. 

PodarunkI te przes~ne będą 

wej Wyższej \ Szkoły Sztuk 
Pięknych w Sopocie postano­
wili nie tylko podnieść poziom 
nauki na uczelni, pomagaĆ 
słabszym kolegom, wzmocriić 
dy~cyplinę, ale ponadto wyko­
nać i wYsłać na wYstawę zloto 
wą szereg kompozycji I prac z 
za kresu malarstwa I rzeźbiar­
stwa. 

Prace te przygotOwYwali wszY! 
cy studenci. Po przedyskutowa 
nlu. zakwalifikowano 72 prace 
m'alarskle i 12 prac r.zeźblar­
skl~h na wystawę. 

Rok III wydziału malarstwa 
wykonał ~espolowo kompozy-, 
cje p. n. "Stalin wśród wO.lsk 
party.~nckich", .. Młody Bole­
sław Bierut VI' strajku szkol­
nym", oraz "Strajk W roku~ 
1905". , 

Słllchac. II roku przygoło-: 
wali prace: "Podzlal ziemi",: 
..Dyskusja Md projektem Kon- : 
sfvtucji", "Poszukiwanie ston-: 
kI~ . 

• 1 

NA BUD0V.rl~ KAlU1ŁU ilURKMEl'łSKIEGO w ZSRR 

Na zdjęciU' Montowa.nie koparki, dMtarczonej drogq rzec~""l 
- IV porcie Tuchia - Tltsz. Na pierlVs"l}m pl.anie brygadier Sa­
fuma Maipow. Fol - CAF 
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GRANICA NA. O . RZE i N.YSIE 
wieczystą, nienarpszal iranicą pokoju 

Komentarze. niemieckiej prctsY·· demokratycznej 
z okazji dl'ug·ej rocznicy p.odpisania układu w Zgorzelcu 

BERLIN. PAP . ....: z okazji 
~ej rocznicy podpisania ił 
f;iW~lcu układu o wytyCUl­
uiu us+..a!Gnej i istniejącej gra­
l'Iiey niemiecko - polskiej. nle­
mlEek$ prasa demokratyczna 
~el'zlr.a Heme artykuły. w 
~;"ycb > podkreśl:> don!o:;le 
l!Qa~e t~.j granicy-dla nn· 
woJn przyjunych.. dobro"'!-
6led~ch stosuIII,ów mIędzY 
narodem niemieckim I pol­
skim o .... ,. dl,. sprawy utrzy­
mania pokOJu. DlioolTl:ki pu­
blikuJą na czołowych miej­
_eh treść depel'lZ przesła­
fIYeh Pnea: p,.em1ern Grote­
,,'ohla i podsekretana stanu 
W minl;;teTStw:e spraw zagra­
"icznych - Ackermanna do 
premiera rządu RP J Mola Cy­
FaJnkiew;cza i min·i!'l.ra Spraw 
Zagra.nicznych dr. StanlsiaW:;! 
Skrzeszewskiego. 

D'::ennik ... Taegliche Rund­
$Chau" zam;eszoza artykuł 80-

kretarza generalnego Niemiec 
~go T~w.va KJbewje­
nia PQkojowych j D-łbr06ą­
lliedzklch Stosunków z PoIs1!:ą. 
KlUła Wloeha., Artyk1lł nosi 
tytuł: "Pokój nad Odrą i Ny­
są". - Dde!'l 6 lipęa 19~O roku 
- pisz.e autor - byl jpdny,n 
E' największYCh dnI w historii 

• ""równo nar.odu nlemletlde/l'O. 
jak pOlskiego, Okre~ dw6~h 
bt. j"kl upłynąl od p<\d;>lsa­
ma ukladu zgo:rzelecklel;o­
to okres wspa.nlalego r~'oJu 
pl'7lYjaiJnl meit)lecl,o - pOlskiej. 
W ~1U'eslo tym z calą wyram· 
stośclą uwydatnI! sIę fAkt, fe 
granica na Ot1rze i Ny~i.. nie 
!IdeIi. lec? łączy oba narody. 
Odwetowe ,iudz""ie przeciwko 
Polsce utrac<iło w!lZQ!lkie pod­
staWy w Niemlf'ckliej Republi­
ce Demokratycznej, pC)l)leważ 
każdy praw"C!ziwy obywatel 
nlemieekl """"",,,,,;.al. że ,rani­
ca ta jcst glranicą pokoju. Pod 

Frótest gen. Czuj kowa 
przeciwko bezprawnym-aktom władz brytyjskich 

zmierzających do zakłócenia 
normalnej p.racy rozgłośni' herUńsk~ej 

żegacze wójE'lllTli - pisze dalej 
WIoch - ugihtją pomniejszyć 

znac"""'e ukladu poczdam­
skieio OTIU'. P1'1.edlótawii: ąl1'ty" 
kuł dr.ieW1iąty tego układu na 
tl'lmlilt grarucy niernięcko­
polskiej jakO prowirorium. Cy 
tując słoW:;! Churchilla. Cad 0-
g.oa i JWosęvelta, autor pod­
kre.'llla • .iż jest prawdą hi ... to­
ryczoą. te ErranJca polsko· 
niemiec.... ullłalona l!IoSłała 
P""flIlI' ·trzy mocarstwa ostatecz 
nie w Jatach 1944-1945. WS7.eI­
kie próby ne~wtinlll tego 
fąktu służą jedYnie podsy~a­
n!u ducha oowetu, przygoto­
w~l1jom wOjennym. W tym 
celu róvmlet 'Jtr~Ymuje SIlę na 
zachoo .. ia Niemiec w nll<tzy i 
be~roboc'u byłych przesiedleń 
ców. aby tym łatwiej prze­
kszt{iłcić Ich w mięS1'l annat­
nie. 

"Berliner Zeitung" t>Odkre~ 
śIa w. artykule wstwnym, źe 
pr~ dWOlPa laty. W~dIlihl. pod 
pisania uldadu zgor:oeleckiego, 
l'fliweczono n,adl!ie.ie podżega; 
e:8Y wojennych z B<mn I Wa­
szyngtonu. którzy pragnęliby 
szcj\Uć przeciwko sobie narody 
njeml<,oki ; polski. 

Pismo piętnuje próbY wyl(o 
I'ZYstanla by)ych przesIedleń­
ców jako tni<:sa armatnIeJJa w 
wojnic przeciwko Wschodowi, 
wsl,a~ując, że oora.z więcej 
pl'Zesledleilców . zachodnlo­
nif.lllicckh:h odwrac;>' alę od 
swych d()t.ych~sowych pro­
wodyrów ,prllpagaoor.6w 
W!)jQY l odwetu. C""az silniej­
!orZe i liczniejsze stąją się glo­
sy w jWlach przesledleńczYeh 
na zachodzle Niemiec 
stwierdza pismo - domagają­
ce .oę od rządu w Bonn paczu 
cenia dotychczasowej polityki 
na. tym qdcinku oraz bez­
zwłGCzneg:o pnystąpi .. rua do 
uregulowania problemu w ten 
sam sposób. jak to już dawno 
uCjYnił rząd NR.D. Ul<ład Zgo­
n.l!leekl - kończy "Berliner 
Zei!ung" - daje wyraźnie do 
~zumicnja vodZegłlczmn wo· 
Jennym. te w tlij części Euro· 
py. nad gra.nicą na OdT7.e i 
Nysle, I'O«pęta.nie nowej woJ­
P..V Jest nłemożlhve. 

~11162 
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Tak ,,~czą. się" dzieci- murzyńskie 

'W kolonii an,iel,ldel. 

Kolonizatorzy angielscy §wiadomle utrzymui1 ludnoAd tu. 
bylczą w ciemnocie· 

Nieliczne istniejące "z1wly po'.!stawowe SI\ 'p<>JI'bawione Mj­
el.ementarn!ejsz'ego sprzętu. 

Na zdj~ci,,: Dzieci murzyń.skie UCJI'II się, klęczqe P"Z:~ "wkl-
mi tawl/czkaml. '(Sudan Angie!3k~. Fot - CAF 

DERLIN (PAP). W @w;i"zku z pro_k.II.4.>jaml bryłyJsldch 
wł. Okupacyjnyoh w &ł:oeunku do roo.r.mrlośnl, podlClfaJ~cll\.1 
kontroli władz radzieckich, a pOłożOnej w brytyjskim seiEto­
!'Ze Berlina. przewodnlC'ląoy radziocklej I!::omlsJl Kontroll.ł" 
Nie_oh. generał C,.ujkow. wystosował do WySOkiego lei)­
mIsa.rza Wielkiej Brytanii Kirkpatricka pismo treści _~tę-

\ pnjl\C8j: I 

M..;n zaSZCZyt zwrócić U"wa- chu railzięckiej ochrony woj-

GralUca M Odrze i Nysie 
kładzIe ostatel\lj!RY kr.e& polity· 
ce niemleolde!r9 "Drang nach 
Osteł1": I'lkoilcz:tła ",Ię - stwier 
dza autor - rola fals?.erzy 
historii., którzy u:;iłClW>lIi 
p!"1ledstl\W1ie prusko _ hohen­
zollenwwoskle wyprawy na 
Wschód. jako OIriIjRTlit;cia słu­
żące interoBem ni"emieckim. 
Ukrywana p17.ez: dz!ielillątki lat 
pl'"lllw:la hhWirycma doolern o­
beclTlle coraz ba.rdZllej do sze­
rokich rzesz narodu niemiec­
kiego. 

Po klęsce w rolm 1945 _ pi. 
sze WIoch - przed /Utrodem 
nlcm!ecltlm stanęło zadanie 
wyciągni'lcla wniosków z blę­
d,;w przeszłości, Na tym pole­
ga zmaC"'..eni!:! układu zgQrze· 
lecicieg>o, który wll1nął ostat­
nie prz<l>s7Jkody na drodze 
prawd",iwej, rulevnruS7.on .. f 
przyjaźni między n" .. odem nie 
mieckim anarodf'm polskim. 
Rząd premiera Grotewohla 
d.I .. 1 w myśl na.jbard~le.l Zy­
wotnych. Int.~re.ów nas;:rgo 
narodll, d""alal w myśl praw­
d~W}'ch zasad demfkratycz· 
nych. określając gT\\n!cę. na 
Odrze ł Nysie Jako wiecwstą 
I nlenaruSII&lną granicę pok9-
ju. 

Bohaterski lud Francji 
wzmaga walką o uwolnienie Andre Stila 

." Pana na niedOpuszczalne skowej i n:emieckich praco-
po&!ępowmie władz J)rytyj- wników. OfiCjalne ~onilti ra 
sklch w stosunku do rozgłośni. dziecki",,' które przybyły do 
położonej przy Masurenallee gmacl\u rozgłośni. :rostał)l nn-
w brytyjskim se!<tor7A! Berlina, retona na obelgi ~ &trony gro 
a podlegającej kentroli władz py prmstępczyoh elementów. 
radz:i~rMlb. Od d1uższego już przy' czym angielSCy i Z~ChO­
~,poli,;:ja,,zachodnio - b"r- dnio - berlińscy polic.anei. 
lińska, kOrzystając z opiell;i i znajdujący się oQok gm chu. 
poparcia wladz brytyjskich, noe poojęli źadnyeh k~oków. 
~l<iÓC8 normalną pracę wspo- by zapobiec tym niedopuszczai 
mnianej rozgłośni Dokonywa- nym aktom.. . 
la ona m. in. bezprawnych a-' W piśmie z 9 czeorwca 1952 r. 
reszto_ń niemieckich wspól- komendant brytyjskiego sek-
pracowników ~łośnl, usilG- tara Berlina zakomunikGwał, 
wała terróTYl'lO'Wać jej persoool że Wllad:ze brytyjskie odwoluJil 
za pomocą 1Vżoych gróźb, do- blokadę· rw.głoŚqJ. '-ecz mają 
kOTlywała prt>wokacyjnych zamiar wprowadtić "przepust 
Jlajść na gmacl\ rozgłośni ttd. ki" upoważniające niemiec-
Władze zBchodnio - berłiń. kich współpracowników r{)Z-

Iikle. działając według wskn- głośni do wstępu do gmachu. 
u,ń brytyjskicl\ Władz okupa- przy czym wydawanie tych 
cyjnych. niejedIJ<)krotnie prz/!- "przepu$tek" z!ł'oone zostało 

. l'Y1&'ały dostawę prądu dla NZ maglstral<Ywl dzielnicy Char-
głośni i stawiały szereg innych lottenburg. nie posiadającemu 
przeszkód w normalnym jej Żl!dnego ~..wązlru z pracą I-OZ-
flłMcjonowaniu. Prócz tego głośni I nie mogącemu w żad-
lIIdarzyły się kllka4a:0tnie wy- nym stopniu kontrolawać lub 
patUd prowokacyjnych wybry w Inny sposÓb wpływać na 
ków różnego rodzaju PI"reOjtęp skład prapowników rcng!ośnl. 
Cl;)'ch 'elementów w &tosuJilku .Iest to fakt bez preced~n5ti. 
do niemieckich pracowników gwałcący :r.asadniczo przepl1;y 
IOI:głOiŚI1i i funkcjonariuszy re t\bowiązująee od 1945 roku, a 
dzIecltiel ochrony. Poza tym u_talone przez człerostronne 
II eze;wca 1952 r. komerulant organa i T>NCWidująoe. ,ze roz~ 
bPytyjs,klego soel<tora Berlina głośnia znajduje $ię pod kon-

· wyd61 nieodpowiedzialny roz- trolą Wll~ radllLecklch. Te 
kaz O biGkadzie rGzg]OiŚnl. sru1)oWQlne akty stanowią prze 
Gmach rozgłośni I1XlGtal otoczo szkooę w normalnej pracy per 
P)t ł!l:rutem kolczastym; wejśc~a sonelu nlem\oe(!kieRt, ob,lugu­
do gmachu zostały zablok0lW8 jącego transmisje radiowe i 
11'<'· ustawiono przy nich strat zmierzaj,! do derorganizacJi 
z funkcjoharluSzY policji b,,·- audycji w Niemieckiej Repu-
j;yJ.&k:jej i zachodnio - ber\iń- blice Demokratycznej. 
lIlkiej. aby nie dt>puścić do gma Jestem zmuszony podkrOOlil'. 

••••••• •• że władze raddeckle nie mo­

MOSKWA (PAP). Aecneja TAB,! 
pc.daJe E Teheranu: 

Dnl<l B lipca M'dWa 52 g_mJ 
"nec\wko : I przy 10 WlOtl7.ym" lą­
«wek olę od .. losu. powl .... ył ponQW 
"ie m.taJę fennowa-n1G nowego 
""odu _jlkowl. 

W dniu 1 bm. w sprawi.- kandy· 
datury M" .... JU<. wypowie I'lę 

"'~:~ wladolno. M<>S03.jlk po~al 
tlę do dymisJi w zwjąl;ku z ł'OZpp­
ezęclem się nowej kaden"jt Med~. 
l16U l WYborem jeco nowego pru-
\Voon!ez,eego. I 

.. . .. 
MOSKWA (PA Pl. Uczenł ra_ 

(lz'.ecC'Y. opNlcowałl nową recepturę 
produkowani. nle.wykle trWatych, 
teramle1\nyeh noty do obl1lb""'k. 
~nie tych noty pozwoli 

· 118' doprowad_e .... yb".,.cl skra-
1!/1lIl1a metali do rr .... zło 3 tys. 
.. et~ ll8 ~lnU!ę. .. 

NOWY JORK (PAP). - W dntl. 
• bm. -JIO'CKlII "'" w ChłODłO w 
o~ okOlo 1.100 do\łqlatAlw • 
.. 8I:IIniIw USA t " p_al"" uazd PINU.I 1I'IIiB'tę_, UI!lA. N. 
~ ~ clllllldu _ldU_ 
........ WlIID_18 
'waIIłł J - - .....-we. 

· .. pa;rtI4 'W ....,qlku !III 
~ lila wvbDMnll, D"'· 

.... tII 

n pneJ'ć do p01'Zl\dku dzien­
nego nad -.mOWolnym naru· 
lI\!111.nlem pntetl władze bryt.v.l~ 
liki., wył.eJ wllPOmnlanego 
etlter4llitrOlluellro IIOroIIIIImlen!a. 
Składam w IIW'Il\IIIku iii powyi· 
MYm Pl'OWllt 'doJJmpm się 
II&pl'iIlIIItMla bezprawnych ak­
t6w. zmlerllllJlłllYoh 40 II&klóce 
nla. nOł'll1alne,l Pl'3cy rOJlgł~ni 
berlh\5kleJ. 

I 

Młodzież chińska 
wstępuje w szeregi 

,partii 
komuni8tDc~ne j 

PEKIN. PAP, Pl'lIlodująca 
młod7Jiei chińska wstępuje w 
szeregi partia komunlatyczne,l. 
DziennIk "tcnmin"lbao" pO­
daje, że w Chinach północ­
nych przyj~to do partii komu­
nlstyameJ 100 tysięcy. ui.łocmIe 
tv - członków Demoknil;ycz­
nego ZwlllZlru Młodllleiy. Do 
ma:rca M. '<IV Chftch pómee­
• .• ~ ~plłJo ,do 
lI8l'tIt ~ 10 ty­
coLp mlodIletv 1IObQ~ _ 

PARYŻ (PAP). Dziennik 
"L' Humanite" donosi O Pt>t.:­
gującej się z dnia na dziei'l 
akc.il protesj,a<oyjriej pod has­
łem wnlki o zwolni"nie Stila ; 
pozostałych beZmar\Nnie uwię­
zionych patriotów francu6-
kich. W calym kraju odOT,,'a­
ją s:.ę \vicce i den"'\ol1'strac,ie 
protemacyjne. uchwalane są 

re-zolucje. domago.lae<> się po­
szanow<mia &wobód demokra­
tyc7.nych i zwolnien·a z wip." 
zieJ) boJowlIli\;:ów o pokój. 

Profesorovvie. pracownky 

lurgicznych w mois, żołnierze 
11 i 310 batalionu. sp,,~y 
z Ivry, oddział lWiązku repU­
blik<lnskiei młooziei:y Irancus 
kiejz ChalollS • sur· lIJ .... l1e. 
lekarze i dentyści Argenteull, 
liczni ur7:ędnicy T;l1jnh~.terstwa 
finansów i minjsterstwa 0-
świaly, chlrypi k;mtonu Miln­
telllbo-eu:. letnicy depo La.n('~:>I. 
h. wiGżnlow:e poli.\y,·zni z st. 
Denia, radni. komnnisf-yezni z 
I",,,u<lu. ludn~ść C:tgn ... ·.ur· 
Mer i mi>lrynar7.C z &rdeau'K, 
W Champigny odbył się wiec 
ludności. na którym domaga-

dala się do sęd2::iego JlI.Cfłu;no\,. 
pp.ekazując mU . rezolucjE! 
żąc1aniem natychmias!.oweWl 
zwolnienia Stjla. .;L' HumIIn!. 
te" zamieszcza n .. ?:Wieka kil· 
kuset wybitl1ych działaczy ~t}0 
łecznych. pned5tawielell nau· 
ki i s.ztuki. ktÓl-ZY w ciągu o­
statnich dni w różnych fr>r­
mach prote<>towall przeciwk~ 
uwiezieniu Stila i pozostałych 
patliotów. 

Nowi ambasadorowie D1lłenn1k "Neues Deut.sch­
land" w artykule pt ... Gra·nica 
na Odl"'1le i Nysie - gTl1I1icą 

pokoju" 4!jJ>Ublikowal wywiad 
prze<prOwadZOll1Y' z uc.zestntczą 
cym w obrndach Św!.atowej 

Rady Pokoju w Berlinie prOf'j 
Infeldem. 

naukowi i studęnci uniw€>rsy­
tetu w IAlle przekazali :-:gro­
madzeniu NarooO\\'emll rem­
lucję, w której protestują 
przC!'AWJ<.O (>~ślv.<Iowllniu pa.. 
trlotów. Podobnej tn','ci rezo· 
lucie uC'hwa1ili m. il11. n110f:;?"­
kańcy Cefl"ro·~he (Loire). pra­
cownky wielu fabryk ffi<>ta-

. no sic: zwolnienia Andre Stua. ZSRR 

ROlOWANIA ROZEJMOWE 
W Panm'Undion 

PĘKIN (pAp) - Korespon­
dent Nowych Chin donosi z Ka 
esongu, że dnia 1 lipca na ple 
narnYm posIedzenIu delegacjI 
prowlldzących rokowania o ro­
rejm w Korei. strona amcry­
k"flel<a ośwIadczyła. że szeze­
rów d'lży do zaWarcia rozejmu. 
a by położyć kres rozlewowi 
krwi w Korei. Strona amery­
l\:ł1ńska przyznało, że rozwiąza­
nie problemu repatriaclji jeJ)­
ców . wojennych "p!)winno być 
takie. aby w rozsqdnym stop­
nIu odpowiądało wymaganiom 
obu stron". Amerykanie stw!er 
d7.łli nawet. ż!.l gotowi są za­
v. neć roz5ljfne porozumIenie 
w sprawie repatriacji Jeńców 
zgodnie z § !il projektu układu 
rozejmowego. 

Dnia 2 lipca rokowania O ro­
zejm odroczono o 1 dzień. Na 
posiedzeniu 3 lipca szef dele­
gacji korcnllsko - chińskiej, go 
nerał Nnm Ir powitał z zado­
woleniem stanowisko strony 
~meryknl'lskiej. znajdujące wy 
"az w oświadczeniu gotowo$ci 
wontynuowania rokowań. Pod­
kreślił on. że· w ciągu ostatnich 
2 mIesięcy nIe osiągnięto pod­
czas rokowań żadnego postępu 
dlatc,::o, że str<lnl1 amerykań­
ska uchylała się od Neczowej 
dys,kusji. 

D"klaracla wasza z dn, 1 lip­
ca - BtwierdzU gen. Nam Ir -
świadczy o zmianie waszego 
stanowIska. Fa!{t ten witamy ~ 
zadowoleniem. Qśwladczyllścle. 
że powinnIśmy zrewidować II 
6t, które,o sens jest takI. te 
.. 'WlJ'liYIIey jefley o~ stron z 
cbwl14 weJAcla w I:;yclo poro­
Zllmlenla w .. wie rozejmu 
powłDftł ~ zwIo1nJenl t mot1ł-

. Me uJuiI)'be1eJi "plltno_l'II., 

Zwolnieni" I repatriacja Jen· 
c6w powinny na,tąpić na pod­
stawie list,wzajemnie sobie 
wręczonych I sprawdzonych 
przez oble strony je3zcze przed 
podpisaniem porozumienia ro-
7cjm('n.vego. "St.rona wasza pod 
kreśliła. że taki" s[ormułowa­
nie wlAŚdwe jest naszej zasa­
dzie wym;any jeńców natych­
miast po zawarciu rozf>jmu, 
oraz Żf! prawd,)podobnie obie 
slrony b~dą mogły z,::odzić ,i~ 
na podobne sformułowanie le­
go hjstoryczne~o dokumen!,l1, 
Hczlcolwick wa~za strona wola 
łaby "coś wręcz odmiennego". 
Poniownż wasza strona przy 

znałll obecnie, że obt1~~tronnH 
wymillna jeńców. mająca na 
cdu danie Im możności powro­
tu do domu i do pokojowej 
pracy, jest rozsądnym i huma­
nitarnym aktem. przynoszą­
cym zaszczyt obu stronom -
mamy jeszc;~e wiGcej podsbw 
do wpropon0WlJ.\nia. by dokon3 
no przcklasyfilt'owania jeilców 
wojennych i powtórnego sko· 
rvgowania list zgodnie z za sa­
d'ami §§ 51 i 52 projektu ukJa­
du ,oz0jmowego. 

O ile strona wasza z/rodzi 
się na naszą propozycję. to je,­
teśmy głęboko przclwnani. że 
rozejm w Korci wkrótce nastą­
pi. 

Szef delegacji koreańsko­
chińskiej zaproponował rów­
nież, aby rokowania odbywały 
się przy drzwiach zamknię­
tych w celu dokładnego omó­
wIenIa przez oble strony wy­
sunIętych propozycjI. 

StrOfla IImerykllńnkm zapro­
ponowała przerwę do godz. 111 
dn. 4 lipca dla przestl.ldJow8nla· 
propozycJI strony koreańsko -
chlMd~l, . 

Prze,,",lo 2.000 chłopców i 
riziewcząt, uC7.estnicz~cvch W 
f~stiwall pokojO\ITJTTl1 w Bou· 
Mil (Bass"s Pyrenees), ?apro­
testowało PI'7"~'chVtl;;:o reakcyj­
ne.i polityce rządu, domagai3o 
f'.l~ Wypu~:r.cz't-~nia na wolno{:~ 
Stila i ",,~~·z.'!~rtkich be:r.pra""vnie 
U\.Vię7.ionych pHtriotów fran­
(,ufkich. Kong-rE's nOłtlczyr:!eli 

w Basses Pyrenees , który od­
bvł się w Pau. uchwalit rew­
I,~cję. pi<;tnuj'lcą 7..3machv na 
v.rolność słowa I konstytucję. 
Podohną rezolucję uchwaWi 
\.lc7.~tn~cy kongresu związku 
zawodo'lorego nauczycieli w 
depo Alpes Marit'mes, "zlonJ<:o­
wie chrześcijańskiego zwi,,~ku 
• ",wodowego z Mareeull (Pas­
de-Calais). ludność Dieppe, na 
uC'/!yciele dep. Sl'".ine-et-Ma.me 
oraz wiele innych organizacji 
społecznych i zuwod(}wych. 

Delel(Bcia zwi«zku kobiet 
francuskich depo Se-kwany tJ-

ID Rumunii 
CzechosłowacJ 

MOSKWA. PAP. Prezydium 
Rady Najwyżs?.eJ ZSRR mia­
nOOl'ało A. ł:..awrentiewa amba 
sadorem ZSRR w Rumuńskiej 
Hepublice Ludowej. zwalnin­
jąc go ze stane>wiska ambasa· 
dora ZSRR w RepUbl!ce Cze­
chosłowackiej. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR zv.mIniło S. Kawm· 
ra.d.e ze stanowiska ambasa­
dora ZSRR w Rumuńskiej Re­
publice Ludowej. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianiJ'Wało A. BogomlI • 
lo"",, ambasadorem ZSRR w 
Repu!:>lice C:oechoslowackiej 

Rada Ministrów zwolniła 
Bogomołowa ze st.anowiska 
wicemintstra Spraw Zagranicz 
nych ZSRR. 

Wspólne posied,l(enie 
sejmowych komisji kultury i sztuki 
oraz prawniczej i rogulaminowej 

WARSZAWA. PAP. W dniu 
7 bm. oobyło siG wspólne po­
siedzenie sejmowych komisji 
kultury i s-zhJki oraz prRwni­
c7.ej i re~ulaminowej, poświę­
cone rozpatrzeniu poprawek 
do projektu u~tawy o prawie 
autor8.kim, przed::;trt-.Ą.~ionYch 
pn;ez \\ryłonioną W celu opra­
cowania tego prOjektu uslawy 
w dniu ~l) czerwca br. podko­
misjI:;. Obra,]om ohu komisji 
przewodmczyl wiccmar6zalcJ< 
Barcikowski. 

Podkomisja po przepracowa 
n:u poro,ieldu uslawy na posie· 
dZ"ll·iarh w dniach 1 I 4 lipC3 
rb., zgłmdła sF:ereg popra\vek 
merytorycznych i redakcyj­
nych. 

Po wyshlchanlu referatu 
członka podkomisjI oraz prze­
prt>wod,.eniu dyskusji. w któ­
rej glos zabIerali POS. pos.: 
KllldszeW\'lkl I NowacId (SD), 
SclmldMfreo1, Kru~OIWIfId, 
SehillC<!' t Gros (PZPR) oną 
KaCU>d,u\. KUQlc)q 1 K;I~ 

(ZSL). Komisje posta*owiły 
wystąpić do Sp.]mu z ",nioa­
kiem o uchwalen;e projel<lu 
ustawy wraz z poprawkjlmi. 

Ot~arcie radiostacji 
lU Berlinie 

BERLIN (PAP) - W njadzie 
lę 6 bm. odbyla ,,;ę w Bęrlinie 
Ul"OCZYr.l"Ść przekazania pnez 
zespói robotników i ipżynierów 
rządowi NRD nowej, potężnej 
radiostacji, wvbudo\vanej W 

rekordowo krótkim cza"ie . 

Nowa rozgłośnia \'l01~7.ona 
jest w dzlehicy !{oep .. nick 
Posiada ona dwa sŁalCl\v'" . c • ~""= 

ty wysokości 243 m. M; ,e 
jej budowa była obliczona na 3 
lato. to jednak radiostację wy­
kończono VII ciągu 18 m!es!lICY. 
dmękl ofttlrnemu w:YSlłkowl bu 
dowruczYcb. 



, 
C IZN 

z masami pracującgmi 
. . Towa: 9Z STALJUCZY nym przykładem pOdn.osdĆ ich jel!l'llCZe wśród 1:\1l'S tacy, kt6-

" Od prastare~ naszej ~a:uCY te ~a mote ~tywi._ ofillmadć i tw6rctzy, ,.,.,...nek w my nie rozumieją, że !l'I'ZYna-
ead Cd., az po ~ę o!i :!mć masy 4 mobili ć je eodalC1U'lej walce o wykonal!llłe le-kllość do tlol:"tii nakłada 000 
od ~w K~ 8Z..:.:'lnym 'może się stać pra da\wyn; planu produkcyjnego; włlUll'lll wiązek wlękS2eg<> zbliżeru.a się 
tyk" w całym n Po~;w r.jed- wodzem: maa, p~d 'ć je za postawą dawać ~ zdecyd&- do Ullogl e7l! gromady" wJ~ 
kmiu milliony f 'Mro<!<>- obli do zwYcięs1;W'Il j teli eo- wa,nta w zwalc,anlu ,WTOgów, kso:ego zamtere.liowarua "1: 
noczonYch ~ rancik"·. i plan dF 

z'ennie u~ mili'; e rze- ich krecich usiłowań, SlIania kh sprawami i boląc7JlcamL 
wym walln o po OJ • -" • ., t SkT 00 . obejś l be . te cod1li""mie bój sze ludu pracującego, i je:oeli plotkf I uml: u. ornn c w c u, 7lP<>-
S-letni.,. ~ . l"zmu sruna Mę od nich ucz Posiadamy już bt)gaty zasób średruooć 'w stosunku do lu-
o, zwYClęst\~ I!OCJa. l bo', 'j ';. rozmaił,ych form ptacy maso- M.L, SlZC2:et'ość i u~iW<JŚć-

O> decydUje o s.le • J~n Co l'O:l:IlmlIemy wo _ politycznej: pogada<tkll, to są e«:hy ozłonka pa.rt-hl. 7.a-
t rozma{'l!u ofensy~"'Ill' m d . 'ł śle·me uczyć _sy7, WllPó1ne cz;ytanie ~azet, agi- r=mialooć czy chelplirwośe 
tu n ""OO?W"f"? O(~Wl:r;:Z ROzumiem,. IJII'IIIII!Z to prmede wcja indywidualna i poglqdo- to P02PStalośct buriuarzyjne w 
lllj to .IW ~'l1e ÓWiC~U ~a wszystk}m. rozwijanie prllC! wa, rndoiowę7.ły w niektóry~h naszej 9wladomOOc!, lctóre "~-
B nrn\ ," pr ~ ,'tetu Ce<n- polity01Jl\O - wychOlt~J, zakladach pracy, wt'eSZCle leży z siebIe wyplenić, aby l'He 

VII p ~um KI :.!:nlo.... rola cierpliwe fJ'I'Z"'konyw~ne sze- szkolenie ldeologic2llW ,01>\V'!I4" eiąŻyły nam i naszej partii, a-
traln~go~ 'cl zdolnośe mo- rqloiJCh mas ludu pr8c1uJąCego te zebrrm;a partyjne. Ale te by nie prroszkadzaly w z .. ~ 
~Imcy' Jej autocytd I o 'slu9Zno..~Oi. naszej 1rogl do formy! metody należy n~e- nJianiu więzi z maoom.l pracu-

. _A..4 J~_ml ftraeuj~oyml". socjljldUT\ll, o kOJ1l

l
C'mooCi ustannie rorWijae I udoslmna- jącymi . 

-'<" z ~ .... naszej walkI o pokó I plan lać, aLb<l'W'.ocm praca polltycz- 'c.";'.::,'::M,;W. 1 
WIĘZ Z lIL:\!!Am ·6-letlrw. ChodzI oto, a. Y pod- no _ wychowawcza, jak, w5'ka- Sł,UCHAC GLOSU n'lAS, 

S~"t nieodłączną e~hą part~i 
m!\l"ksist.owsko - l,:,nlntYWSkif'j. 
W;~Ź • maF,ąmi stanowi o $'le 
namej pal"t.ii, która jest "Pf""l'O­
downic&ką 11" .. odu na jego dro 
ue do soo.lllllmnu I klóra jest 
ni.r. tylko wyrazicielką 'ego 
po~b, ale również wyeho-

"waWtllb knewlcieJem, ns-
"'Illucalem jego uo"",;' patrlo-
$yCllllllYelt 1 o,ólnołulkkleh" 
(BIERU'O, lO 

Więź z ma.~amł sŁanowi pod 
stawowy Wllrunek opan()WU­
nia trud~ai wynikających z 
szyblciew> tempa ~ju goo­
podarc1.ego .naszego kraju, we 
runek prze:;wyclęi:tenla tych 
trudności, wykonania zadań 
trzeciego roku planu 6-lebn4e­
CO· 

Totei towarzy9Z OmRUT 
wskazał w ",vuim przemówie­
niu na VII Plenum KC, Jako 
na OOj~ zadanie nalS7"vch 
OfgamZ8.cjl partyjnych: nie­
ustannie zaolcśnlać I pogłębiać 
~śe z m_mł pracują­
e:vmł tnlasł I ..... i. 111 

noo.ić świadomość mas; aby 2010 Plenum, jest wat.nym reh oddolne) krytyki, to obo-
wid1J:aly p<>rspektywy Inaszego czynnllciem nf\.sz.ej zwypęsklej wiązek każdej organizacji par 
wspanialego budowniclwa; walki O plan. tyJnej, każdego e>łonka p'łr-
>.:dawaly sob~e ?obrzeJ s;>ra":G U('zyć masy to tyntO jedna tii. To przecież robotnicy i 
ze z"~ą,,ku, J2,lm zach dzi m·ę strona zacieśnienia łącznooci chłopi pracujący, którzy p'Jd 
d'Y. iC'h pr,acą, a "''Z~<>:f;~J~= z milionami ludzi pracy. dru- wodzą partii WZll08Zą zaklady 
tęgI naszej oJczymy. . . gą strconą tego jest uczenie się prz<>mysło-.,,,,, budują fabryki 
ły przyC7.yny przejsclOwych od i koleje, podnoSZ'l wydainosć 
trudnOŚci, które wyrukają z mas. w rolIlJictwle, zakładają spól-
ruezmiernie szybkiego tempa UCZye SIĘ OD l\'lAS dzielnie produkcyjne - są 
naszego ro7JWoju I znały drogI: twórcami nowego życia. To 0-

prowadzącą do 1ikwiJdaejl l:'ZTlacza uzupelnńać swoje do- ni decydują o na~j rocjalis-
tyeh trudności. Chod .. i wrosz- liwiadCl1Alnńoe doświadczeniami tycmej pnyszłoścl. Dlatego Ich 
cle o to, aby w pełni z.t'f;lW- klasy robotn,iczej ł narodu. głoo, iCh uwagi, kh "karg!, kh 
miały, że "MSZ Pl1I1P1lRl kla- Wokół nas tyją I pracują m!- rueskrępow8lIla krytyka umo-
sowy, pt'ognm\ idrologił pro-
le\M!l\-oluej zrÓIII się Jak naJ- liony robot.ników I chropów, żliwklją rozświetlerue jasnym 
ol.ill\ ni I I od letórzy maJą)ut zn sobą bo- reflęktocem wielu "poważ-

ś 'lej ł eVC;d2. eln e z p - gate dośWliadczen,ia praktycz- nych niedomAgań i brakĘnv, 
stawowymł nteresaml nari ne, którzy z każdYm dniem je które wymagaj" szybkleiro 
da,?: Istot" .lego niepodległo _~ , wzbogacają. Czy mO<!na wąt- przezwycięienia" (BIERUT). 
szYbkiego wzrootu .I"1rO ... 1, ·A. ,-, . l k' W społ~':.'<"""··le :"o,'zym, _tu .leg'!) 1!IWlU'ło§cI i mocy PI~, &e JUerowrucy p. oe'Wa&ą- ~~u"vw .~-
wewnętrznej, SlIczęślhmzego ey te doowiadczen!e nie mogą które buduje 5ocjali=, Icryty 
J'Olm'oJn jego dAlszYch d7JIe- być uważani za prawd"lwych ka oddolna jest Pc>tężnY1ll 
jów, jego wIelkości". kierowników? - powledz:iał środkiem'l który pomaga par­

W 1935 r. towarzysz STALIN. tli uspra'Wrrić kierownictwo 
(B~ERUT). ; "A. za tym my, kierownicY polityczne I goopodarcze, pod-

Ucz;yć ma~ to znaczy roz- partiI i rządu powinniśmy nie nieść jakość pracy aparatu 
palać w nich plomień gorącej tylko uczyć robotników, ale partyjnego i państwowego, PO 
miłoś"'- do ludowej ojczymy, także uczyć "'ę od nich". zwala ujawnić nowe rezerwy 
której są gospoda'l'Zlłmi; włas- Uczyć się od mas OznAe>a produkcyj"",. prz.eZJWyciężyć 

___________________________ przede ws.zystkim esujnle przy trudności, i:rol<>wać WToga. 

słuehiwa6 się głosowi mas, Doświade=nie naszego bu-

Zostałem delegatem 
nil zl(JI 

Red. 

wykwalifileoWII'tym robotnl­
kłem I zd"IJy~ zaszczytnll tytuł 
przodownikll 'pracy. Obecnie 
OSUW,"'' przeciętnie 200 procent 
normy. 

lI'~osoWi narodu. Je,..,.cze w dOWIJJictwa wskazuje, że tam. 
1925 r. towarzysz STALIN, gdzie kierownictwo zakładu 
wsk 3.uj:ąC na najbal!'dziej do- pracy boi się krytyki. gdzIe OT 

niOBly warun~k bolszewizacji ganizacja partyjna. nie wid~1 
komunistycznych partii na w krytyce skutecznej metody 
Zachodzie, podkreślił kon'~cz- mobilizacji mas, tam jest z.l-
ność jok najściiil"jszej więzi stój. 
i kontaktu z m.~ami. "bez "Trybuna Robotnicm," za-
ClZeKO - jale powied7.ial - mieściła niedawno kryt~cznv 
partia nie może nie tylko u- ortykuł o ka<palni im. PstrolV-
C7.yÓ mas. ale rówltleż uozyć Skiego, wskazując na niedoota 
się od nich, nie tYlko pt'fl'Wa- ~e wykorzyslbnie urz'l-
do:l6 masy I podn6Sić Je do dzeń mechanicmych. Po upły 
~omu II&rtll, al" równlet wie 4 m!esięcy nie n<łstąnila 
s'uchllĆ glosn ma...... ! j€dnak żadna poprawa. Od­
,Jakże często aderzają aię wrO'l:nie, wykarzysianie urzą-

Sprawy zIo'tome 

" ,I 

Na 1l0/u4nlu ZID!qz~ Radzieckiego rozpo~ętQ iu~ tntwa. 
Na zdjęciu: ZnlUla w kołchoz'" Im· Sta.lina w A~erbejd.!:Clń­

sklej SRR. PraewoOnlczqev kołchozu N. Tachmllzow udziela 
wskazówek kierowcy komb41n1ł, Fot. - CAF 

dzeń mechanlczny~h jeszcze nie uegy załogi ł ad ruej się 
bardziej zmalało. Dlac.e!!o? ale UCZy, nie przysłuehuie się 
Dlatego, że stosunek do krY- glmowi. 1'6botruk:6W, odrywa 
tyki ze strony kierownlctw'a $II: od ludzi pracy, rue zna Ich 
kopalni był formalny. Zeszli warunków życia, nie spostrze ' 
sil: po prostu w gabinecle dy- ga, że 00 zakładu pracy wkra 
rektora: zawiadowca, klcroN- da się dGzorgani'-!3cja, jest Uj-

nik: robót górniczych i d.l'ftk. skoezena tym, że ludzie są 
tm-. Omówili "P6 cichu" nść ruezadowoleni, że plamy nie są 
artykułu, zadowolili sI~ aapl.- wykonywane, Tak.ą organ.Jza.­
samem do gal.ety. że krytyka cja partyjna rue pOtrafi skti­
była słuszna ltd. Itd. Treść ar- tecznie mobUlzorwać załogę do 
tykułu nie zo;;tała omówiona walki. Zamiast przewodzić, cią 
na zebra.ndu egzekutywy pat- gnie sI~ w ogOlnńe mas, za-
tyjnej, nie rozwinięto kolek- miast zacieśniać więź z załogą, 
tywnej walki o usunl<:cie bra- odrywa się od mej, 
ków ... i wszystko działo się po Najważniejszą l'ZeCZ!I jest, 
staremu. ,,aby ..-nicy partyjni, go-

Kierown!ctwo kopalni oba- spodarerz,. I administracyjni 
wlało się, że krytyka na og6l- nigdy nie zapominali o ~-
nym zebranńu p6jdllle dalej, poVlliedział towarzysz Bierut ~ 
że załl>ga wygarnie inne ruedo gdzie leży źródlo ich władzy, 
ciągnięcia, chciano więc sura Ich od,powledzialności, Ich si-
wę zatatwić "bez szumu". Or- Iy, żeby pamiętali, że źródłem 
ganizacja partyjna, nie doce- tym .Iest klasa rowtnlAlza .•. A I 

niając krytyki, nawet się tą więe pOWinni oni wzmacnla6 i 

sprawą nie zainteresC1Wała. nieustannie S'W~ więź II klaS!\ 
To są szkodliwe objawy, któ robotniczą, z masa.ml pracują, 

rym powinniśmy wydać zde<.'Y eymł", Rozwój naszego budow 
dowaną walkI:. "Tylko cpona niełwa nakazuje nam stale o 
niści, biurokraci I ackclane tym pamiętać. Toteż nasze or 
boją się krytyki, unikaJIII Jej ganizacje partyjne wimly prze 
I usiłują .Ją dusić ,lnk sle dA" analizować głęboko swe do .. 
,- powiedział naVIl Plenum tychezaoowe metody k'lerow ...... " 
towarzysz BIERUT. Aby par- nictwa w pracy marowa"~'1>cIL:'"· 
tia nama mogla jeszcze bar- litycznej, wyciągnąć nauki z 
dziej związać się z masarni, 8- VII Plenum. Pomoże nant to 
by szła z narodem. lepi",] i jes_ silniej zewrzeć szeregi . 
spra 'łmiej mogła kierować naszego narodu, .leszcze bu-
każdym z ooobna wziętym 00- dziej romvinąć ma.rsz mlllo-
c\nkiem pr~ naszego giga n- IIOw pracujących do ~clę-
tYC7.nego budownictwa "nala- siWili w walce o pOkój I !locJa 
ty śmielej. akt;v'W1lle.l i'O!iIw!- llzm, w walce o silną ł nIezwY 
.lać. organizowaó oddolna luT- elężem", Polskę Ludową. 
tykę..... I. 

Orgaruzacja \'Ilłrlyjna. która B. TRoRSIU 

Jaźeil kiedykolwiek olr<1/­
'"ywll/eM dowodll uznaniCI 
%li swoje wyn,ikl w pro­
duu;!. to wybrllnie mnie 
lIIl delegata na Zlot M!odych 
Pl'zodown!k6w - Budowni­
c<1/eh Polski Lud"wej do War­
,,"awtI, stlllo s!ę dla mnie naj­
w~kszq nagrodą. To wl/różnle­
nie ftOpawa mnie dumą, a zarll­
zem zobowiązuje do dlll,8zego 
wzmożenia tempa pracv, do 
osiągll,,;a coraz lepsZl/ch wyni­
ków. 

Prllca mojll Jest ",,,te o tyte 
odpowiedzialniejsza od prllcy 
innl/cll kolegów, te pra,cu;ę nil 
ostatnie; operllcji, a od termi­
nowego wypuszczenia przeze 
mnie produkcji zaleŹli wIlkona 
nie planu, Nabiera to specjalne; 
tl'ażnoścl jeszcze dlatego, że 
nie zawsze mamy poddostat­
kiem potrzebną nam HoU częś 
ci i wówczas przenosimy się da 
innej pracy. by pomagać dru­
gim brygIIdom. DWA ZAKŁADY - DWIE ORGANIZACJE MŁODllEZOWE 

Zostarem delegatem na Zlot. 
To wielki dla mnie zaszezyt, 
gdyż wspó/n!e z dloustu ty8lq­
cam! nt/odz!eży będę móg! po 
raz pierwszy w źych, usłyszeć 
GIIobi3cię przemówienie nasze­
go wielh'!~go PI'ZII;aciela I Ople 
kuna, Prezydenta RzeC,!lIP'o­
apolite; Polskiej, towarzy;u 
BIERUT A, bGdę móg! zobaczyć 
~szq wspa*1 stolicę I roz­
mach budnwy jej osiedli mles:: 
kantowych. 

Jak doszpd!em do wysokIch 
wyników w produKcji, dzięki 

kt6~ym pr<1/pad"ie mi udział 

w wielkim Iwięde m/odzleżo­

wym w Warszawie? 
Drogll mo;a. do przodownic­

hM W praC1J, podobna jest do 
dróg całych t!isię'1! m/odzieży. 

Tek samo jak innI' uczlI!em się 

w szkole, pra'dllkowalem, jak 
U'BZl/OC!!. w fabryce i już od 
dwóch lat pracuję jako samo­
dzł.lny robotnik przy warszta­
cie. 
Wśród wielu zawodów. z kt6 

'1Jm l s t y lta!cm si ę podc za. nil l! 
Id ID szkole, najlepiej przlI­

Jladł mi do gustu zawód tele­
mechanika. Dobremu oponowa 
'tiu tego zawodu pośw!ęcl/em 
też fI.I1jU:lęcej cza.u. 
Będąe Już samodzielntlm ro­

botnikiem, BZybko doszedłem 
przy J)Omocv Btarszl/ch tOWClI'Z1/ 
&Z1/ do opanowania nD1Ich CZ)I" 
lI-O.cI produkctlm"eh. co pozwo 
!Ro m! .tOJmlo\Do '/aWIU m 

Nie pozostaję na zdobytej do 
Iychem. wiedzy. Su.tematycz­
nie dokształcam s!ę, bo chcę 
pozn,a<! n,ie tylko wylqcznie 
swój dział prodllkcjl - mon­
ta:!, lecz I Inne. l(IlPU;ł/ Bobie 
w "Domu . Książki" kllżdello 
miesiqca na;nQw .• ze wllC:awnlc­
twa techniczne, miesięczniki z 
dziedziny "'''110 zawodu, WfllZ 
ze RWym! kolellllmi uczę się, by 
stale podnoni~ swół pozl$m 
uierlzy tcorety'·znej. 

Zadania plllnu w fabryce sq 
corllz wlr,ksze ł wllmaoajq od 
każdego robątnlka cora" więk-
8!lJch umiejętno.'et, coraz to 
"owych metod pracu, a my ;a­
ko miodzleż i do tego ZMP-ow 
C1J, plef'W8ł ppmocnicy pa~til -
musimll przodować u' tym, Te­
go od n,n,' wymaf7a n,asza ludo­
,ra "jal/zna - ojczllZna szczę'; 
"Ulych pokoleń, takich jak na­
SZl?. 

W nasze; fab'lIce młodzież 
zna stojące przed nlq zadania 
n' planie G-letnim. Wiemy.:Ze 
dzisiaj nie mo~na pracować tok 
jak wczoraj I tę jutro nie bę­
dzie można prarować tak jak 
pracujemIl dzi .• ia;. Trzeba 
IImieć zaw .• oe .pro"tać zada­
niom. bl! stale być w pierw",e; 
linII Naroc!011'C/10 Frontu Wal­
ki o Pokój i Plan G-letni. 

Mu,Hę. ze wielką rolę d~ spel 
nlenia majq U'";(i/""1/ delegaci 
na Zlot do W(łr.'~aWll, WSZY'CII 
oni powinni przenosić do na;-
8zef'szl'rh m.os na.szej mlodzie­
ży cenne tv~kQ!a.llia na~zeuo 
lcochaneao Prezuden ta towa­
rzyszlI BIERUTA, które pomo­
gli nllm W nIlszum coc!zlemnym 
trudzie przy wlIr.złacle, w wal 
ce O ZWl/clęskle wykonanie pla 
n6w. 

Wł.ADYSŁA 'VII M1ĘKUS, 
telemechanik ' 

Z4klIld6111 'l':;fI, !al RadQ~ 

l 
i 

DWIE ORGANIZACJE PARTYJNE 
I Na pozór wygląda podobnie. się towarzysze z kierownlc-

Wielki czyn wspólznwoonlc- twa fabryld. 
twa przed Zlotem Młodych Z Pomocą przyszedł tow. 

~
rzodownlków - Budowni- Kowalski. Zobowiązał się on 
zych Polski Ludowej objął nauczyó frezowania, łych no-
wym zasięgiem całą młodz;ez życzel, trzech innych, młodych 

J)Olskll. Ze wsi I miast, z frOllerów. yr czwórkę. w !er-
fabryk, PGR-ów, czy" sp6ł- mInie ofrezowal! oni te no-
dzielni produkcyjnycn. Objljł życzkl. Honor f.bryki został 
on również młodzIeż z "Gcr- uratowany. 
Ircha" I "Kadzielni", " 

, Młodzież III fabryki Wyro­
I,ów NoAownlczye,1) "Gertach" 
-Iv Drzewley godnie stanęla. na 
!j.pel ZG ZMP, 

Zobowiązanie mlodzleży z 
"Gerlacha", to danie państwu 
ponadplanowej produkcji war 
toścl około 50 tysięcy 1.1. Zo­
bowiązanie to zostało już zre~ 
aUzowane, W jego realizacji 
obok takich zetempowc6w jak 
Mieczysław Stob!enleold, Sle­
fan Pomykała, Stefan GneJ­
czak czy Iłem'yk lllaJek, któ­
rzy wykonuj 'l swe normy od 
2i3 d" 230 p,roccnt bierze rów 
nic:>. u<hinl mlodzIeż niczorga­
nizownno. Np. TERESĄ STĘ­
PIEII'I nie należy do ZMP p.ł" 
I ona STANĘI',A NĄ APEl .. 
Dla n~2czenla Ziołu wyrahla 
ona przeszło 1041 proc. swej 
normy. A takich jak Teresa 
St<)pień jest w "Gerlac'hu" 
wIęcej. MIGd7Jeż 1\ "Gerlacha" 
nie oRrl'l\nlc"yla Mę tylł<o do 
podeJmowali la zobowiązań 
zwlęk_nla wydajności pracy, 
Gdy z początkiem czerwca 
fabryka minia wykonać pew­
ną ilość specjalnych n"życzek, 
tylkO jeden frezer znal slq na 
tej robocie - młody robotnik 
zetempowiec 'radeu" ltowtJ-, 
sld. Ale nie byłO motU_. IIbv 
jeden edowlek wykonał w 
termInie tA! ro. botlj, 
• - Co rohltt. ,.. włAulAwld 

MlodMCŻ z Zakładów Wa­
pienny~h "Kad1,lelnia" w Kiel 
611.ch rĘnvnle-!; stanęła na apel 
Zarządu Głównego ZMP. Pod­
ję!ą ona i wykonała swe zo­
bowiązan:e. które przyniosło 
państwu 6,800 zł. Obecnie mlo 
cIZI robot.nicy "Kadzielni" re­
alizuj'l dplsze zobowiązania. 

Na pozór wygląda wi"" po­
dobnie. Ale tylko na f\izór. 
Gdy bowiem prz~jrzeć się hl! 
żej młodzieży z obu zakladów. 
przyjrzeć się bliżej opiece or­
ganizucji palryjnych, jaką roz­
tacwją nad mlodzież'l. to ",i,w 
czas widać różnicę mi~dzy 
"GrrlacheJn a •• Katlzi~ll1il\". 

Qrganizacja pą..rtyjna "Ger­
lacha'" tr05kliwą opieką 0-

t8c~" mlodzież swcv,o zakładu. 
Sekret"rz org'l11iiCocji p!ldyj­
neJ. t'Jw. Józef Grnclziccki oraz 
oplel<:un z ramIenia egz0kuty­
wy tO\v. .~"zcf Wrzoscl, Inte­
resują się życiem. procą I bo­
lQczi"mi orgonlz"cjl zetern­
powsl<icj. WidZlj oni w zetem­
powcach nic tylkO swych po­
mocnll,6w. nie i wychowaw­
ców młodzieży niezorganlzo­
wnnej. 

W okresIe realizacji zooo­
wi~zlllń przedz10towych. wyJo­
nUy alll trudno§cl w Ich wy­
konywaniu. Organ~a par­
tyjBa pomollIla IItwOI"VIY/I na 
luIil'l.Fęl 04t11!1&10 ~.t~ iloq-

troJne, Trójki te złożone ~ 
przedstawiciela partii, ZMP I 
kierownika danego oddzialu. 
usuwają trudności takle jak 
brak surowców. pilnują by 
młodzież mogła bez prze. 
szkód wykonywać f}we zobo­
wiązania. 

A. na "Kl\d7.ielni"'l' Sekre­
tarz org"nizacji partyjnej tow. 
Ruchanek niepewnie lnformu­
je, że przewodniczącym miej­
"cowego kola ZMP jest tow. 
Mar!a Młsle",icz. podczas gdy 
w rzeczywistości jest nim 
Lud .. n Korońskl, 

D7Jękl opiece eląglym 
wskazówkom organizacji par­
tyjnej, czyn 7,łolowy n"od:&ie­
ży z "GcJ"orha" nie je.t C1\Y­
nem czysw produkcyjnym. 
Do czynu zlotowego w "Ger­
lochu" włączyl" F-Ię cała mlo­
dziet., zorganizowana w ZMP, 
jok I nie. Wysoko przekracza­
ne normy młodzież "G~rla­
cha" osiąga nie przez pr7.c­
dłużanie Clasu praC'y, lecz 
p'rzez stosowfl.nic nowych me­
tod pracy, tak iej np. jak me­
loda Zllndaro,,,ej. W czyn ie 
lipcowym. dl;<:ki uświadamia­
j:)cC'j pracy zetempowców, do 
organIzacji w.tąplll mlO<1,,1 
robo!nicy Madcj Ceslakowski, 
Kazimierz RIale l" Ryszard 
I'ierzehlllo" ł'laszek linn!. 
Ob<,cnie mlodzież z "Gerla­
cha" nawiąM/a łączność z 
mIodzie!:,! wiejskq z gminy 
Zająezki, 

W "Kadzielni" do czynu zlo­
towego stanęli członkowie ko­
la ZMP I jedna nlezor,anizo­
wena robotnleo, Mar.i.1I ~, 
To Jest stll!,!owellO mało, leśll' 
we!mie 5i~ !'Od U'WI!.,~, te w 
zakładzie tym pracuje około 
15 01161:1 nle~1.qw1lll4i 
młod"ę,tr. 

Wobec nicdosta!ecmej o· 
pieki organ izocjl partyjnej 
nad mlodzle7.ą. w "Kadzielni" 
wIdzi się szkodliwe rozdzie­
lanie młodzieży na miejską l 
wiejską. Miejeka młodzie:!;, te 
pnewatnle pracowni{'y umys­
łowi miesz)mJący w mieście, 
lo "",tempowcy. Wiejska mlo­
dilllet, to pracownicy fizyczni 
.. Kl'ldtlelni" mieszkający na 
"'51, to niezorganizowani. \V 
"J~ad~ieln!" ani organiuch 
pl\rtyjna ani organizacja ~et­
empot'i'ska nie prowadzą żad­
neJ pracy uświad"ll1la,ją~e,j II 
młodzi .... ą pra.cnJąAlą w 100111a­
rl~le. a mie~zkająm~ 110. W31. 
JIIk pTzyci'u:a się tej młod.lG­
f y do ZMP. nie wychowuje slp, 
Jej. nie próbowano .i~,1 n"w~t 
w~lągną(i do współzawodnic­
twa ~lotowego, 

Dwa ró~ne z"kl.dy, <iwie 
organiz~cje zetempowskie. 
dwie organizacje partyjne. 

Jedna orl'anizacja partyjna 
(w .. Gerlach\1") opiekuje się 
mi odzieżą zorganizowaną I 
nlezorgil11izowaną. Pomaga 
organizacji zetempowskiej \V 

prowade,eniu pracy uświ8da­
miającej wśród młodzieży 
niezo1"gan izowanej. 

Druga organizacja p",·tyj,,~ 

(w "Kadzielni") niedost@t""z­
nie int"resuje się sprawomi 
mlod!leży. N!e rozumie, że 
nie rozdz!elanle, leez 7:.opa­
l~nle młodzieży miejskiej i 
wIejskiej, pracującej w Je<1-
n3'ttl "'o.kład&le, troskliwe, sy-
8łemaly~e wychowvu'an!e 
teJ młod7JIe*y, to najlepsz& 
fG1'IlO1II oddzlalvwanła klasy 
mbotnl-.f na chłopstwo. to 
.toot 116,łębla.nle spójnl międZy 
mł.Ii,dJ\JIII a nlło 
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Na Złotdo Wa~dw'y poj~dą ••• 'Dlaclego ~Ie ~szY8tki~' kobIety Togą praeo.wać?,' 

Janek·' Janowski i Helena"II, Pietrasik '. Niedostateczna test. Iro ka ',: 

E~~ ~~~~. ~~~~~~~!~e~~%~~~~ei ~J~w~~,y~~~~" ~!~~~~a!' 
cy, trudnościachi i osiągnię- dych Przodowników - Bu- smakowało? Nie, jest. s~e. Latwo jednak można wy tłu- ";~ " L ciach taw. Janowski opo- downiezych Polski Ludowej. maczyć sobie niezadowolenie Wojtusia, gdy się rmejrzymy ry.tnki, w poró namu z (}b~c-
wiada bardzo c~ętnie. . po lokalu Miejskiego Zlobka w Kielcach, składającego się z Ilymi, zmienią "tę znacznie na' 

WTOREK 

I 
P 
I 
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C 

wsel'16d sl<>ńca Uli, zach6d ID.55. 

1851 - urodzIł się l. Wazow. wieI 
. ki poeta ludowy Bułgarii, klasyk 

literatury bułgarskiej (zm.. "II ro­
ku 1924). 

( PRO<'.N01 A PCJ(,OOY) 

pogodnIe. lub dMt pogodnIe. Tern 
peratura od 24-30 stopni. Przewat­
tI1~ sfahe wiatry ws,"odnle. 

(KINO) 

.. WARSZAWA-
• powodu remontu 

"MOSKWA" - fUm produkoH 
francuskiej "Nt:dZD.Jc:y", czlll::ść 11. 

(APTGKI) 

Apteka Sl'ołeezna Nr :I 
. Parlyz'tntów l:), 

· qo Początek audyoll. 5,05 Wla<Io-

~~~ck~~:~~ep;;~~:y~c1Y~~:8 d~;~ł 
c7.8SU. 6.00 Stan pogody t wladomo­
śCt poranne. 6.10 Muzyka rozryw­
k.nwI. 6.50 Gimnastyka. 7.00 Dzien-

· y .. 7.20 Muzyka. 7.50 Ka ... 
rt4!ĆWY. ',51 W!adóińośo! 

8,00 Muzyka hiszpańska. 
Audyeja dla obozów J kolonU 

le!ni~h. 8.50 Przerwa, 10,00 Muz.yka. 
I·) ID AudYCja ejla pólkolGnU ! dzie_ 
.. :!.ńc-6w wiejs.kich. 10.50 .. Pociąg zJo­
t~·~"Y" - piosenka. tO.55 •• Błąd Mać­
Ki! Nowaka" - odcinek powieści W. 
7.Qle'.V'Skie~o. 11.15 Muzyka 1 aktual­
ł,i-ścl. 11.45. Głos mają kobiety. 11.57 
SV~nał czasu. 12.01 D'tłenntk p:>­
h.H:in!owy. 12.1' Muzyka. 12.30 Audy­
c 1a dla wsi. 12,45 Melodie ludowe. 
1 ~ 15 lnform.a<::je. 13.20 Moza.łk4 mu­
ZV~lna. 15.30 AudyCja dla ~w1.etl1e 
• 17~ecłęeych. 16.00 Dziennik popołud­
.. '''\''''y., 16.20 Koneert.. 17.00 Due:y 
fo:-teptaJK'IWe. 17.15 S~nynk. ~g61-
n~ PR. 17.30 .. Orka na Bałtyku" -
i'o«adanka E. ,K~hanow!ktej. 1'1.,10 
R~:::-1tal wokalny S. Adamezewski.e_ 
go, 18.00 •. Z mikrofone,m po kraju", 
U:'20 Muzyka rozrywkowa. 19,05 
.. Kantata ludowa", 19.20 .. Uczmy Idę 
1«;zyk~ rosyjsk1e~o. 19.35 Koncert 
,qiist6w. 19.58 stan "",gOdy. 20.00 
f.Jziennfk wfe("zomy. 201026 Wiadomo­
oĘ·.:i sportowe. 20.30 .,co' Wam &tę po­
dł')bsu . 20.45 AudYCja dla W'St. 'ł1 80 
.. Bajka" - słuchowisko. 22.38 M'ul'Y­
k>e kameralna. 22.50 W'hlunka me­
nue,t6w. 23.00 Osta tnIe wiad<>mośe!. 

* • * G-clu małych pokoików. lepsze - wla.ny ogróde"; 
Koło ZMP przy Centrali HELENA pmTRASIK je;t Na dworze upalne lato, a: on I ópszerne taras!>, - ąle :lość 

Tekstylnej do chwili wybo- uczenriicą klasy Ic Pańsi'wo- sażoną w leki "izolatkę" miejsc pozo"tanie ta sama. 
r&w nowego Zal:"ządu ,praco- wraz z 60 innymi dziećmi sie-· mies4Czącą się ... w kancelarii qóż więc zrobi tych 20 ma. 
wało bardzo słabo. Dopiero wego Liceum Pedagogicznego dzi po całych dniach w tlOko- - a będziemy mieli pełny . ~k pracujących. które <X! 
nowy Zarząd rzetelnie zabral w Kielcach. Towarzyszka H,,- ju. Okna pozasłaniane szczel- obraz trudności z jakimi bo- dawna starają sie o umiesz_ 
się do pracy. Praca ruszyła lena jest W7.orową zastępową nie siatkami na muchy nawet ryka się personel. Sprawę lę czenie swoich dzieci w żlob-
pełną parą Członkowie Koła drużyny harcerskiej pny nie przepuszczają świeżego po utrudnla.ją jeszcze niektóre ku? 
dwukrotnie wyjeZdżali do Wie $zkole Ćwiczeń, W zastępie wie1rza. Toteż nic dziwnego, matki, które w domu nie za-
rzbicy, wykonując \am po pracuje chętnie i ofiarnie i że dzieci grymaszą. Złobek nie chowują należytych warunków 
1600/0 normy. Wszyscy człon- dlatego rezultat jej pracy jest ma własnego ogrÓdka, nie ma higienicznych I całą pracę zo-

widoczny. JeJ' zastęp jest przo et b lk' WYP~ t l j 'I . k kawie Koła byli w jednej ze naw a onow. - s ,",w a ą ple ęgD1ar om. 
dującym na terenie. szkoły, wadzenie dzieci na sp 

wsi podkieleckich, gdzie tlO- W~aniałe wyru'ki wspólz.a-. .. t ł Ś· . - Nie jedynę to zresztą kłopoty 
mogli tamteJ'szym gospoda_ ~~ cer tez Jes wacI I e l . 1r" 

wodnietwa brygad, stoczniow- niemożliwe, brak jest bowiElpl kierownictw\" tej p acow"I. 
rzom w sprawnym przeprawa cow gdańskich FriłnkawS4kie- . Napotyka 0\10 poza tym na 
dzeniu sianokosów. pielęgniarki, któr'\ by z ninu pewne trudn'ośCl' aprowizacY.i-I go i Maluka oraz wysiłek ca- poszła. Personel żłobka jest 

W Kol~ rozwinęło się łej młodzieży polskdej ubiega- bardzo nieliczny. Jedna pielę- ne. Wydział Handlu MRN 
również I, życie kulturalne. jącej si~, o zaszczytne uczestni gniarka dyżurna na kiikadzie- uważa Ul stoS<YWne - naszym 
Często urtądzane są wie- czenie VII Zlocie Mł4l>dych Przo d . . k od 3' zdani~m niesłusznie - "kon-

1· siąt Zleci w wIe u mle- trolować" zaplanowane ilos'C"!' 
czorki artystyczne, mło- downików - BU<llOW1l.1czych sięcy do 3 lat - to stanowczo niektórych artykułów (np. cu-
dzież chętnie wyjeżdża rów- Pol~ki ;Ludawej ząchęciły ją za mało. Tym bardziej, że w 
nież na wycieczki. do dalsfej - jeszczle bardziej żłobku nie ma ściśle fachowej kier) i zwlekać z wydawaniem 

Tow .• Janowski nie mówi o ofiarnej pracy. F1ostanowiła opieki. Brak tu starszej pielę- odpowiednich zleceń. 
sobie. ale pr"zecież to. że Koło pracować tak, aby zasłużyć gniarki. a lekarz, który daw- NajwiękSza jednak boląc?jką 
ZMP przy Centrali Tekstylnej sc>bie ,rui prawo uczęstnj.czenia niej odwiedzał dzieci co drugi jest sprawa pomieszczenia. \ 
jest teraz jednym z przodują- w Zlocie. osobiście porozma- dzień, obecnie przychodzi.,. Wprawdzie Wojewódzka Ko-
cych kół na terenie Kielc jest wiać'z Frankowskim i Malu- raz w tygodnil,l. Do tego nale- misja Lokalowa wydała już 

kiem, zobaczyć przodUjącą ży dodać: apteczkę słabo wypo decyzję oprzeniesiemu Zł6b-
młodzież całej Polski. 

CZYN LIPCOWY 
członków 

Czy członkm'''e Komisji lAI 
kall.wej zastanowili się nad 
tym, że obe3nie, gdy pelna 
ak~yv ... izacja kohiet, gdy wclą 
ganie jak największej ilOŚCI 
kobiet do p' iukcj! jest jed­
nym ż warunków wykonanią 
planu 6-letniego - zapewnie. 
nie matkOm naleZytych wa­
runków wychowania dzieci 
jest zagadnieniem ogromnie 
ważnym? 

A więO' należy nie tylko 
przyspieszyć przeniesienie 
żłobka, ale przeile wszystkim' 
znaleźć możliwośbl jeg" roz •. 1 

szerzenia. O to właśnie powin­
no się mtroszezyc Prezydium 

MRN. ".' "I c T 

(gr) 

Woi. Orkiestry Symfonicznei Skład polskiej ekipy olimpijskiej Orkiestra Symfoniczna w Kiel 
cach na cześć ósmej rocznicy 
Wyzwolenia Ojcz5>zny, prze­
pracowała 245 godzin przy od­
budowie sali koncertowej. 

Chętnie pomagała słabSZym 
koleża11lkom w nauce. brała 
udział w wielu pracach spo­
łecznych, była przodownikiem 
nauki i pracy społecznej. Swo 
ją po~wą całkowicie zasłuży 
la sobie .na zaufanie całej mło 
dzieży Liceum. dlatego na ze­
braniu wyborczym jednogłoś­
nie została wybr"ła jako de­
legatka na Zlot do Warszawy. 
Młodzież Liceum Pedagog!cme 
go w Kielcach wie, źe towa­
rzyszka Helena Pietrasik god­
nie będzie reprezentowała 
swoją szkołę· 

W nocy z niedzieli na po- Stefaniuk, DROGOSZ, Anłkle Gm. Ciężarowcy: Biam, Sd.; 

Członkowie zespołu, mimo 
. urlopów, postanowili prz:vgo­
- tować koncert w dniu 22 lipca 

b.r. 

niedziak wyjechała z Warsza- wlcz. Kudlacik. Cbycbla, gala,' Dziedzic, Skęwronek. 
wy reprezentacja Polski M Krawczyk, Nowara. Grzelak, STRZELCY: kierownik -ą 
XV IgrZYSka Olimpijskie w Gościańskl, Nledźwleckl Sę- PeleIickl, trener:, Korolkie.. 
Helslnkacb. d".iowie: Zaplato. Kowalski. wleli. zawodnicy: I KiszkU1'llo, 

Kierownikiem Polskiej Ekt- Lisowski, MaSłowski, Neuding, DarźynldewiC'Z. 
py Olimpijskiej jest przewod- Laukedrey. PIŁKARZE: Id$rOwnlk __ 
niczący PKOl, Minecki. W PŁYWANIE: kierownik - wiceprzewodniczący sekcji tlił 
skład kierownictwa wchodzą przewodniczący sekcii plywa- ki nożnej GKKF! - Flałek, 

C W Q e", e I m o z· e wypa rowa c'? ponadto: Sekretarz ZG ZMP nia GKKF Gruda, trener Czu. trenerzy - Matjas\ IUrab', sę zy '. . ..• . Oclepko i członkowie Prezy- perski·; zawodnicy: GremłlY-'l- dzia - Fronczyk, I zawodnicy: 
dium PKOl. Lempart, ski, Petrusewlcz. Bonleckl, StefanlszYD, Szymkowiak, Ka-

ł k ik ł Szemberg, Gowsz. Wieczorek Tołkaczewski, LewickI, Cleźkl; szuba, Bleniek. CI.!.śUk, Sus ... 
"
W roku 1951 pra<:owałem \ Przecleź zw o a wyn a a I dr ZaJ·~czkowskl. Skład po- 'I' 

!'rzez 5 miesięcy w Zakłar'aćh nie z mOjej winy, tylko z winy szczególn-;'ch dyscyplin sportu zawodniczki: MrOzówna. MiI- czyk. Cebula, Alszer, Krasów-; 
Przemysłowych "KadzIeInla", "Kadzielni", gdzie widocznie Jest następujący: nikieL. ka, Sobek. Go:dłek. Tramplsr~ , 
_ pisze ms·z czytelnik. Wy- nie ma porządku. Przecież wę LEKKOATLETYKA: kie- SZERMmRKA: kierownik Wiśniewski, Banlsz. Mamoó," 
nagrodzenie otrzymywałem w giel i pieniądze to nie są sub- rownik _ przewodniczący sek - Szaro .... czyk, trenerzy: Ke- Jaśkowskl, GUmas • 
gotówce. a jaka deputat nale- stancje, które z biegiem cza- cjj lekkoatletycznej GKKF vey, Czypionka; zawodnicy: HOKEJ' NA TRA WIE: ki€-
żał mi się przydział węgla su ulatniają się lub wyparo- lF'oryś, trenerzy: Morończyk, Zabłocki. Pawłowski. Twardo- rownik - Rogowski. trener -
(208 kg miesięcznie). Ponie- . wują. Czy to, co się należało, Hoffman M., Kozubek. Blnla- kens. Suskl, Pawlas, Ryd., Wojtysiak, sędzia: Zieliński. 
waż mieszkam w odległości może nagle nie należeć się? kowskl Zawodnicy: Kls7:ka, Nawrocki. Przeźdzleckl. Kra- zawodnicy: 1F'1lnlk A~ FlInik 
25 km od miejsca pracy, nie Bardro bym chciał, żeby mi Iiltawczyk, Mach, Pofrzebo .... - Jewskl, Grodner; zawodniczki: J~ FlInlk H.. Malkowlak M. 
opłacało się każdorazowo wy- to ktoś wytłumaczył". ski, Korban. DługoborskI, Le- Nawrocka, Włodarczyk. Sol. Malkowiak J., Adamski A. 
najmować furmanki na prze- I nam teżi (przyp. redakcjI). wandowskl, Graj, Kielas, 0- tan. Adamski T~ Maclaszczak, Ma • 
wóz tej niewielkiej ilości. 64/9/c slń.kl. Buhl. Buczeń"kl. Bu- GIMNASTYKA: kierownik nEC. PawlickI. C~jka. Sta-. 
Dopiero kiedy uzbierało się dzyński. Grabowski, Wa~ny. _ Kosman. trener: Radojew- rzyńskl. Slankłewlcz. RO~ow ... 
104d kg. przyjechałem po wę- Welnberg. KOwal. Łomowskl ski, sędziowie: Kulik. Kirl<ickl. ski, TuJldzlński, Wo,ldylak. 
gieL Ale był to niepotrzebny Krzyżanowski. Sidło, Radziwo Rost., Skirlłńska, Kurzanka.. Jako obserwatorzy wyjez-
koszt, gdyż węgla nie otrzy- U waga nowicz. zawodniczki: Szwaj- Oglerman, Kanikowska. Za- dżają trenerzy koszykówki: 
·małem. I jeździłem 8 (osiem) kowska, Mlnnlcka. Arnudt. wodniczki: Rakoczy. Relnd!. Kłyszejko I Patrzyk:ont. Dodal 
razy J za każdym razem do- ........... aia ... gnieni Bocian. IJwicka. Duńska. Bre Rorzonek, Swierzy, Kowal- kowo wyjada rówrileż obser-
wiadywałem się, że albo wę- ... .., ...... .11. ... gulanka, Krysińska. Ciach. czyk, Łukomska, MardnC73I<. watorzy z ramienia sekcji ko. 
gla nie ma, albo też lista nie W restauracji .. Popuiarnej" WIOSLARSTWO: kierownik Wilk, Konieczna: zawodnicy: larstwa I jeździectWa GKKF, 
została zrobiona. przy ulicy Sienkiewicza 11 - Stachowiak, trener - za- Gaca P~ Sobala, Leslńskl. W skład ekipy wchodzą le-

W końcu oświadczono mł, że już od dłuższego czasu leży służony mistrz sportu Verey. Kucja., Gawron. Solarz, Jo- karze: Bulska, Miller, Sido-
ponieważ już w .. Kadzie\nj" kilka zapomnianych przez kan zawodnicy: Kocerka. Loreno, klei. Swiętek. rowicz, oraz obSługą technicz-
nie pracuję, nie dosłanę wę' sumentów rzeczy, a mianowi- Tooll1lls. Michalski. Swiatkow ZAPASNICY V CIĘZAROW na. 

4I1II..d1III.d1III.ad1lll.d1III.a.lllill..a gla, lecz ekwiwalent w phi- cie: czapka narciarka, 3 cy- ski. Wieśniak, Szwarcer Ed- CV: kierownik - przewodni- Wraz z ekipa wv.;eżrlźa 
............... ". .. ,~ nlądzach. Ale I na pieniądze klist6wki, jasny kapelusz mę- ward, Szwarcer Zbhrnlew, Ja- cZący WKKF Katowice - sekretarz generalnv Związku 

I 
nie mogłem się doczei<ać. ski I dwie damskie kolorowe godzińsld, Zarnowleckl. Stach oń, tJilener C .... rkowski. Literatów Polskich Jerzy Pu-Dr.llKARNIA RSW .. I!'RASA" . bl k' k t 

KU;LCE, UL. SIENNA 3 Wreszcie zakomunikowano mi; uz l w ra ę· BOKS: kierov'lllik - SzprIn s~dziowie: Kawal I Gburski. tramenl oraz członek Mied?v-
że nie _leży mi się ani wę' Roztargnieni poszkodowani ger; trenerzy - Szt~. Ma.j- Zapaśnlcy: 'rObola. Sznajder. narodowego Komitetu Olim-

L-3-J8062 giel anł pieniądze. proszeni są o odbiiir zguby. chrzycld. zawodnicy: Kuklcr. Szajewskl. Gola&. Gondzik. pijskiego prof. dr. Lotb . 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ ................................................................ ~ .. + ......... ~ 

N
ająłem SIli do oezyszcząnla stawu -II byłem już 

. kwartał bez roboty - wziąłem dziesięć kilo ryb 
i zaniosłem kierownikowi. temu z nowej fabry­
ki na GOrach. Przyjęli na markę·. [No. myślę 
sobie - teraz obowiązuje Ich pr*ynajmniej 

dwutygodniowe wym6wienle... Nim doszły papierY do per-· 
sonalnego to i znowu poszedłem na bruk, ale tdaz już nie 
mam żadnego wyjścia.. I 

- Nie martwcie się K1'Z'YŻański, wszystko btzJe dob-
rze. Jest Rode. jest Krzak, jest' Kaleta" może Porada 
wt6ci.. Nie damy sięl 

XX I 
Teodor zjawił się ~oplero pod koniec roku 1921. Pogoda 

była :wciąż piękna. W o«r6dku kwitły jesienne I kwiaty:" 
Józek porządkował klomby • pogwizdywał cicho, Na ławce 
przed domem slbizlał' zawiadowca -I z uwagą ob6.rwował jego pracę. W pewnej chwili powiedział: r-

- Zostaw to już I tdt do koni.. I 
Po drogiej stronie domu Wackiewlczowa ro~eszała 

. pIelucby na płocie. Omotała nirnj wszystkie szJ:achety I 
pa~_ ~ęłaspokOjnle: pofruną z wiatrem, czy nie.. Nagle 
WYn • ...,nu : 

- Patrzcie. kogo to Pan Sóg niesie!.. 
Przy furtce stał Teodor. Józek rzucIl gwałtownie 

łopatl!-
- Teodorl 

· Wyrósł I schudł. J6zkowi wydało się, fle 'ego gęsta 
CZ!lpryna posiwiała Jes- bapdzlej. TyI1<;o oczy były lak 
zwykle żywe I pełne, blasku. Uścisnęli 6ię serdec.z.nie. 
Teodor powiedział: ... , ~ 

- N:o. znowu w c!/omu. 
· Wyszli na uliczkI!- ' . 
· . --: A kto będzie 1ron1e karmićl - krzyczał za-ladO\Vt'.a. 

Teodor był zakłopotany. Stąpał niepewrue ii OSlądl.lł 
cI~ j~ w obawie, tJe go ~: 
~ "'C;bt)dźmy Da d~ tu Dal!) nJe dadz" spokojnie poroz­

In~ No, OI!~ Da~_ '. _ .... 
'1 Na stale. .., ~. ed ~ ~. lIbr1ta ___ 
~k bl~. k16", lIłUb do konł!loklWllNa QbecnOłlcJ robtotnll<a '" 
.pr.uą. I . , 

- To ty opowiadaj .• 
• - No ,oo:!:.. dostałem wyrok, odsiedziałem, a teraz 

znowu jestem. . 
Józek powtarzał: 
- Dobrze. fle jesteś. Dl) jak to dobrze, te jesteś. 

III MóW1l1 chaotycznIe. przystawali. patrzyli na siebie 
I znowu zaczynali o tym samym. W fabryce działo sio: tle. 
W dJ."I"e'kcjl obiecywali. obiecywali. To koniec wojny m;al 
przynieść tę wszystkie cuda. tymczasem nie tylko nie było 
lepiej. 8, pogarszało się z dnia na "dzień. 

- Będą budować nowy oddział, tu na górze. Podobno 
fabrykę broni, Przyjeżdża mnóstwo cudzoziemców. NiekTó­
rzy ludzie nawet elę I cieszą: ';Robota będzie". Rozumiesz? 
No B poza tYm. głód, Inflacja ... 

Teodor przystanął znOwu I chwycfi Józka za rękaw: 
- Czy to prawda, te Bohdana aresztowali? 
- Tak, dostał dwanaście lat. Ale nie tylko lego. Poll-

c!a hula.5'Prowadzil! oddział saperów z Sandomierza. ten 
sam, W którym służyłem, Z okręgu przyjeżdżają bardzo 

. rzadko. w Kielcach I Rado.mlu wielkie aresztowania. Wzięli 
się za nas na całego. l.to z dwu stron: z wierzchu ł od środ­
ka, Mam;v nQwego sekretarza, słyszałeś już? No cóż. nasł~ll. 
5Wego. Tera21 robota utrudniona. VII ś",1etllcy nie' mo;,na 
prowadzić tadnych zebrań, trzeba walczyć nie tylko z 
Błońskim, ale I z sekretarMm_ 

Na ulicy hałasowały dzłecl. Drobny, cherlawy Sterek. 
.W wyburzały)n, podartym 6weterku, w zbyt szerokich SPO­
denkach t l'.Il! dutych łapeiaeh. wyglądał komicznie I jedno'­
cześnie bezmlemie smutno. Za p'lf!ckamł dziecka rozciągał 
się sOS!IOwy ~II, PTZe5yl!(ift:f l!) lilii' pone roku wszystkimi 
WI'lIIiliIrni przygruajllfelllO .ftta. pio przeciwnej stronie falo­
-ty łagodne z~ '\liJq6rz. Milłdzy nImi kryły sle nleduże 
I1om.kl otOCZ<!ll1e młClWl.abmi koronami drzew owocowych. 

(38) Zblizała sie Jesień. okres zhleranla owoców. koPllni.a kar· 
tofli. Po pol.llch pfonełv lut o211iska. dzieciaki piekły 
kartoflA Svląd d.vmu dochodził do chałup I Dtzvi"m"ie 
drażniJ noz.drza. Na niebie bujały niezdarnie latawce. 
Józek przysunąl się do Teodora: 

- Przyjdź wieczorem do zwią7.ku. wałkuje si~ znoWU 
sprawa strajku. Jutro z samego rana chcemy iść do R!,.,]\­
skiego. Muszę Już wracać. konie głodne. Szyblowski się 
wścieknie . 

Przed domem .. wielkich pan6wH spotkał! ste~ana Ka­
waczka. Byl zadyszany i zarumieniony z wysiłku. 

- O ... Teodor - kto by się spodzi"'",oł - ale nlenai­
gorzej wyglądasz .. I lak tam byłoL. - rl1Q "rl I ~en·0wO. 
spogląda.ląc niepewnie na kolegów. 

Józek prlv~tan"l: 

- No. to wieczorem w zwlazku .. 
- Słuchaj- >:awol_1 z wahaniem Stefan - Pożycz mI 

do lutra pi~ć ty.lecy marek. 
Nadchodzący zmrok głębokimi cieniami kłAdł sle na 

jego różową. podniecona oczekiwaniem twarl. Doniero 
szósta I już mrok ... Józpk l'atrrvł bacznie w OCZ" "teflo: 

- Jakże la ci mogę dać związkowe pieniądze. swoich 
przecież nie mam ... 

- Ale tylko do Il,It.ra. zaroz 00 onłuon1u r! MOrlm. 
PrzeclE'ż nIe pru·kar.uie!;'z 1f'~7.C7f? rio \Vrlr~7rl\\.rv l\,1.1t1-:a mu­
si iś<, do doktora. koniecznie. I skąd ie "'0?nlC,? 

J6zkowi się w"dało. że w glosie jego drży SZClere 
wzruszenIe. machnął ręką: - Chodź. 

XXl 
DvrektoY podpisywał listy z tąlIdm 5Dokolem ,p oc',,' 

kujący od dłuh7.eeo C7.aru delegoct 2"<"zell on troch .. ,",. 
cić cierolIwość. Wytrzymał Ich tak z oól gnddnv n~,,,,,·1 
gdy sekretarka wyszła. przyciskając do piersi gru\:" ",. 
ną te~zkę. podnió,ł głowę: 

No słucham 
. - My w sprawle pndwvikl. poni" avr"ktoITe ... 

- Nie chcę z wami w o~óle mówić na ten temat. ~'" 
będzie żadnej podwyiki, ""kład nie rentowny. praculem' 
ze strata. oby ludzi zatrudnić. Jak sle komu' nie pc.1nM. 
mech ~"hle gdl.i .. ind".iei szuka .."leciA. l\bl.;>m" w ogóHJ 
ZBnlkną.ć, . ul.o.) 




